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Rok XIX, 


Reaaktor naczelny: JERZY KONARSKI. 


Narazie nie grozi podwyżka cen węgla. - Krwawe starcie 
z policją na wiecu ks. Panasa. - Dom schadzek madame 


Gzarneskiej w Tarnopolu. 


- Tragedja lwowskiej pierzyny. 


Wina sł.łowe i kura yjne poleca Firma „Zakcp.ne”* Moor : viachowłcz Lwów, Akademicka 24 — Sapiehy 23 


DRUK PRELIMINARZA BUDŹ. 


Warszawa, 21.. lulego. (Tel. G. P. | 


Min. Skarbu oddalo do druku preliiui- 
narz budżetowy na r. 1928/29. Druk 
prełiminarza będzie ukończony za 
2—3 tygodni. 


USTAWA DZIENNIKARSKA. 

(Telefonem od naszego Kkorespónde'tó.) 

Warszawa, 21. lutego. (ps) P. min. 
pracy i opieki społ. Jurkiewicz przyjął 
wiceprezesa związku Syndykautów dzien- 
nikarskich Bazylewskiego, który poru- 
szył kwestję ustawy dziennikarskiej. Po- 
stanowiono odbyć wspólną konferencję 
z przedstawicielami organizacji dzienni- 
karskich i wydawców pism, dla wyrów- 
nania kwestji spornych. 


ZBLIŻA SIĘ LOSOWANIE DOLARÓ- 
WEK. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 
Warszawa, 21. lutego. (ps) Dnia 1. 
marca odhędzte się kolejne lesowanie do 
łarówek. Tym razem losowana będzie 
jedna premja 40 tys. dol., jedna premja 
8 tys. i trzy premje po 3 tys. dol. W 
związku ze zbliżającym się terminem 
ciągnienia dolarówek dolarówki na gieł- 
dzie mocno zwyżkuje i dochodzi do 70 
zł. za sztukę. 


Omsk 


POKŁADY WĘGLA POD ŁODZIĄ? 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 21. lutego. (ps) Z Łodzi 
nadeszła wiadomość, że pod Koluszkami 
natrafiono na pokłady węgła. Gdyby te 
pogłoski znalazły potwierdzenie, miało- 
by to olbrzymie znaczenie dla tak wiel- 
kiego ośrodka przemysłowego jak Łódź. 
Do tej jednak pory ani men. przem. i 
handlu, ani też państwowy Instytut geol. 
w Warszawie o podobnych odkryciach 
aie został powiadomiony. 
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- Wiele dni mamy jeszcze do 


Dakąd płyną pieniądze 
oodczas karnawału: 


pierwszego? ” 


NA ŚMIERĆ KRÓLA KARNAWAŁU. 
(Do artykułu na str. 10-tej.) 


irwawy kon gr keraawału w Monach um 


TŁUM PORANIŁ 174 OSÓB. — KOMUNIŚCI PRZYCZYNĄ ZAJŚĆ, 


Monachjum, 21. lutego. (Tel. G. P) 
20. bm, miała się odłfyć przed ratuszem 
w Monachium zabawa karnaważowa 
po raz pierwszy ed 32 at. Nalłok pu 
bliczności był tak wielki, że tłum 
przerwał kordon poligi i stratował te 
ren zabawy. przyczem 174 csóh. głó- 


wanje kobieł zostało poranionych. Po- 
lieji udało się wreszcie przywrócić ład 
i zaaresztować podejrzanych o wywo- 
lanie rozruchów, wśród których zna- 
luzło się kilkumastu komunistów. Z po- 
wodu wzrastającego niepokoju na uli- 
cach krążą oddziały policyjme. 


ZAPOMOGI DORAŹNE DLA ROBOTNI- 
KÓW SEZONOWYCH. 
(Telefonem od naszego korespondenta. 

Warszawa, 21. lutego. (ps) P. minister 
pracy i opieki społ. wydał zarządzenie, 
że robotnicy sezonowi, którzy w 1927/28 


"r. w sezonie martwym wyzyskali 10 ty- 


manana A Zr 


godniowy zasiłek ustawowy, będą mogli 
otrzymywać tytułem pomocy doraźne za 
pomogi państwowe, a to od czasu wy- 
czerpania przysługujących im zasiłków 
aż do dnia ukończenia sezonu martwego, 
który mija dnia 29. Intego br. 


NADUŻYCIA W HURTOWNI TXYTONIO- 
WEJ P. B. K. 

Warszawa, 21. lutego. (Tel. G. P.) 
„Głos Prawdy“ informuje, że nadużycia 
jakie wykryto w hurtowni tytoniowej 
Polskiego Białego Krzyża na szkodę skar 
bu państwa popełniane od lat spowodo- 
wały odebranie koncesji tej hurtowni. 
Zarządzenie to wywołało: wielkie wraże- 
nie wśród spekulantów tytoniowych że- 
rujących przez długie lata pod płaszczy- 
kiem P. B. K. na szkodę skarhu. 
TAJNY ARSENAŁ W CZĘSTOCHOWIE. 

Częstochowa, 21. lutego. (Tel. G. P) 
Władze bezpieczeństwa dokonały ub. no- 
cy aresztowań 15 członków bajówki fa. 
szystowskiej. W czasie przeprowadzonej 
u aresztowanych rewizji policja wykryła 
kilka rewolwerów z amunicją, £ granat 
reczny, kiłkauaścic pałek gumowych i 2 
kasłety ? 


p-— 


WODZOWIE P. P. P. UWOLNIENI. 

Warszawa, 21. lutego. CTel G. PA 
Sąd apelacyjny rozmpalrywal wezoraj 
sprawę tzw. „P. P. P.“ Jana Pekoe 
sławskiczo i Tomasza Lubieńskiego. 
skazanych w r. 1926 na karę zamknię- 
cia w twierdzy. Sąd apełacyiny uchy- 
li} wyrok i obu uniewinnił. 
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Realny 


GAZETA PÓRANNA' 


z dna 25, 


łutego 1828. 


tymizm gospodarczy. 


W PRZECIWIEŃSTWIE DO „adi? u SZCZĘŚCIU” POPRZEDniud MINIstRÓW, WSPÓŁRZĘDNE Y. EE 
CEPREMJERA BARTLA I CYFRY MIN. KWIATKOWSKIEGO SĄ NAUKOWEM STWIERDZENIEM, 


Lwów, 22. lutego. 

Istnieje optymizm fałszywy, głoszo- 
my często z obowiązku, aby „podnieść 
serca“; hołdowała mu większość na- 
szych ministrów skarbu. Prawdopo- 
dobnie posiadali na tyle wiedzy eko- 
nomicznej, aby w głębi duszy wątpić 
w prawdziwość swych pogodnych 
prognostyków i beztroskich diagnoz. 
Ale, uważając — mylnie zresztą —— 
że moralna siła społeczeństwa roz- 
strzyga o walucie, eksporcie i bez- 
robaciu, główny "nacisk kładli na 
„propagandę“. To teź trybuny semo- 
we, ilekroć wstępował na nie minister 
skarbu, lub innego gospodarczego re- 
sortu, stawały się amboną, z której 
spływały. słowa pociechy. i magicznie 
silnej wiary. 

Może w innych czasach apostolstwo 
takie, umiarkowanie wykonywane, 
byłoby niswłe. Trafiło jednak na cza- 
sy niewdzięczne. Los z upartą złośli- 
wością prześladował pogodnych mi- 
nisłrów, a rzeczywistość przekreślała 
ich rachunki i plany. Optymizm stał 
się niepopularny; zdobył sobie u spo- 
łeczeństwa złą markę niezgrabnego 
oszustwa. 

Obaj ministrowie obecnego rządu, 
którzy w ub. niedzielę przedstawili we 
Lwowie całokształt gospodarczych za- 
gadnień państwa, utrzymali w głów- 
nych zarysach linję również optymi- 
styczną. Każdy, kto słuchał ich wy- 
wodów, wychodzi? rzeczywiście po- 
krzepiony. Nikomu jednak ani przez 
myśl mie przeszło wątpić: a może 
znowu nas łudzą? Uwierzono, ponie- 
waż musiano uwierzyć. Współczesny 
nasz opłymizm gospodarczy jest bo- 
wiem realny. 

Opiera się na niswzruszonych pod- 
stawach. P. wicepremjer Bartel po- 
służył się plastyoznym językiem 
współrzędnych ortogonalnych. Wszy- 
stko, co się w państwie dzieje, i złe 
i dobre, znajduje swój wyraz w 
kształcie geometrycznym. Niema tu 
przecenienia, ani niedocenienia  zja- 
wisk. Wezystko jest zanotowane, 
ujęte w ciągły proces, wszystko tu 
musi być dostrzeżone i wzięte pod 
uwagę. 

W życiu codziennem nie 
możności ani zapamiętania, ani po- 
równania mnogich faktów. Rozpra- 
szamy się i gubimy, opanowując jed- 
no, tracimy drugie. Kto może ogarnąć 
ewolucję, przez jaką przechodzi n. p. 
produkcja węgla, lub stan oszczędno- 
ści prywalmych, lub stan konsumpcji 
wewnętrznej, choć co miesiąca, cza- 
sem nawet co tygodnia nadchodzą 
biuletyny? Wykresy ilustrują to. 
Z nich dowiemy się, że produkcja wę- 
gla, spadłszy gwałtownie po zakoń- 
czeniu się strajku angielskiego, do- 
chodzi dziś przez wytężoną walkę 
konkurencyjną do swych najwyż. 
szych norm, że niemal wszystko, co 
mówi o stanie gospodarczem pań- 
stwa, zdecydowanie idzie ku lep- 
szemu. 

Współrzędne p. wicepremjera Bar. 
tla są materjałem, który nie może my- 
lić się, ani z dorywczych faktów bu- 
dować nieuzasadnionej tezy. Budują 
one pewnik naukowy, 

P. min, Kwiatkowski dochodzi do 
tych samych wniosków drogą niemal 
lą, samą. Może szerzej i głębiej ujmu 
iac problem, może popularniej, także 


mamy 


IDZIEMY KU LEPSZEJ PRZYSZŁOŚCI. 


nie opiera się na niczem innem, , jak 
cyfrach i faktach. Poddaje szczegóło- 
wej i obiektywnej analizie przeszłość 
z jej błędami i teraźniejszość 
plusami i minusami, I znowu musi u- 
stalić jedyną, konieczną do przyjęcia 
konklnzję: wszystko idzie do lepszego. 

Na szczególne podkreślenie zasłu- 
guje kilka uwag p min. Kwiatkow- 
skiego, określających kierunek przy- 
szłych prac rządu. Przedewszygtkiem 
odwrót od centralizacji. System do- 
tychczasowy, polegający na „przeno- 
szeniu wszystkich aktywnych sił do 
stolicy“, ma ulec zmianie. Przebudo 
wany i rezbndowany ma zostać samo- 
rzągy administracyjny i gospodarczy, 

Że taki, dla krajn niesłychan.e do- 
niosły zamiar istotnie dojrzał w rzą- 
dzie, o tem świadczyć mogą niektóre 
zarządzenia z ostatniego okresu, cho- 
ciażby rozszerzenie kompetencji woje- 
wodów. 

Drugą wielką dziedziną prac rzą- 
du mają być inwestycse, prowadzone 
w ter mierze aby Polska zasvm'lo- 


z jej | 


wała się do Europy“. Dalszą taka re- 
forma tiskalizmu, aby warsztaty pra- 
cy rosły w zamożność i podatkową si- 
lę płatniczą. Znamienny wreszcie jest 
nacisk, z jakim p. min. Kwiatkowski 
podniósł konieczność przyjścia z po- 
mocą ruinictwu, podniesienia kuitury 
rolnej i stworzenia podstaw dostatecz- 
nie obfitego kredytu długoterminowego. 

Wypada podnieść, że oba te refe- 
raty nie mają właściwie nic wspólne” 
go z Propaganda wyborczą. I tonem i 
treścią odbiegały zupełnie od charak- 
teru występów publicznych, poświęco- 
nych zjednywaniu głosów. Oba mogły 
sę odbyć w każdej sali uniwersyte- 
ckiej, jako znakomite wykłady z dzie- 
dziny gospodarczej. Powagi dodawała 
im ta okoliczność, że obaj referenci nie 
są tylko teoretykami, Są tymi ludźmi, 
którzy czynnie współdzia'ają w for- 


"mowaniu się obecnej sytuacji gospodar- 


czej i.którzy nadal wywierać, będą 
bezpośredni wpływ na daiszv rozwój 
wypadków. 


M” 


POUUYŻKA CEN wegla NAPAZ © nie grozi. 


NASTĄPI ONA WÓWCZ AS, GDY SIĘ OCIEPLI. 


Warszawa 21. lutego. (Tel. G. 
P) W związku z pogłoskami o 
wysiąpieniu przemysłowców wę- 
glowych z żądaniem zgody rządu 
na podwyższenie cen węgla. „Kur. 
Czerw.* informuje, że do miaro- 
dajnych czynników żądanie takie 


na piśmie dotąd nie wpłynęło. 
Aczkolwiek ze względu na konjun- 
klurę eksportową trzeba się liczyć 
z możliwością podwyżki, to jednak 
nie nastąpi ona wcześniej, niż na 
wiosnę i nie będzie przekraczała 
kilku procentów. 


Wielki spisek komun.styczny 
w Lizbonie. 


POLICJĄ WYKRYŁA OBSZERNY SKŁAD BOMB 
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Madryt, 21. lutego. (Tel. G. P.). 
Policja lizbońska wykryła fabrykę 
bomb na pomdniowym brzegu Tajo. 
Znalezono około 100 bomb, oraz 50 


gramatów. Wszystkie osoby, które za- | 


Imzymano na miejscu, zostały areszto 
wane. Policja wpadła na trop wielkie- 
go Sprzysiężemia komunistycznego i 
dokonała licznych aresziowań, 


.erwensja rzadu Włosk 67) W W dni 


Z POWODU PRZEMÓWIEŃ 


Wiedeń, 21. lutego. (Tel. G. P.) 
Rząd włoski podjął u rządu austria. 
ckiego kroki z powodu mów wygłoszo 
nych przez 2 posłów w sejmie tyrol 
skim w sprawie prześladowania Niem- 


W SEJMIE TYROLSKIM, 

ców w południowym Tyrolu. Rząd 
włoski protestuje u rządu austrjackie- 
go przeciwko temu, że przewodniczący 
samun nie przywołał lżacych rząd wło- 
ski mowców do porządku. : 


Uproszczony system wyborów 
we Włoszech. 


PAŃSTWO PRZEDSTAWIA KANDYDATÓW, A WYBORCA Mó- 
WI TYLKO „T AK“ ALBO „NIE“. 


Rzym 21. lutego. (Tel. G. P) W 
uzupełnieniu wczorajszej depeszy 
o prawie wyborczem we Włoszech, 
zaznaczyć należy, że całe Włochy 
tworzyć będą jeden okręg wybor- 
czy. Kandydatów proponuje 13 
związków faszystowskich, których 
przedstawiciele zjeżdżają się do 
Rzymu na narodową radę w celu 
ustalenia kandydatur. Kandydatu- 
ry przedłożone zostaną wielkiej ra- 
dzie faszystowskiej do zbadania i 
zatwierdzenia. Radzie przysiuguje 
prawo zmiany kandydatur. Xomu- 


nikat urzędowy głosi, iż w ten spo- 
sób można będzie do parlamentu 
wprowadzić ludzi wykształconych, 
uczonych, pisarzy, polityków i ar- 
tystów. Ostateczna lisia zakomu- 
nikowana zostanie wyborcom w 
pełnym składzie kandydatów, na 
której wydrukowane zostanie na- 
stępujące zapytanie: „Czy zgadzasz 
się na lisię wyznaczoną przez wiel- 
ką radę partji faszystowskiej?“ Na 
pytanie to wyborca odpowie „tak“ 
lub „nie“, 
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Mkcynow.cz 


20WSZ% W poście 
Trzyma to, co lubią cOŚCiĘ 
Więc śl dziki, marynaty 
I gorący krupni; zaijast herbaty. 
Lwów, Sokoła 1. 


GIMNAZJASTKI - KOMUNISTKI 
W ŁODZI. 

Łódź, 21. lutego. (Tel. G. P) W są- 
dzie okręgowym łódzkim rozpoczął 
się wczoraj sensacyjny proces kotiu- 
nistyczny. Na ławie oskarżonych 
zasiadło 8 uczenic ósmej klasy gimn. 
im. Orzeszkowej. Akt oskarżenia za- 
rzuca oskarżonym, że pod pretekstem 
koła młodzieży utworzyły na terenie 
gimnazjum  jaczejkę komunistyczną. 

—0— 
ZWOLNIENIE P. KĘDZIORA. 


Tet 
i Warszawa, 21. lutego. (ps) Dzisiejszy 
„Monitor Polski“ ogłasza postanowienie 
Prezydenta Rzpltej o zwolnieniu prze- 
wodniczącego Tymcz. Wydziału samorz. 
we Lwowie p. Andrzeja Kędziora z po- 
wyższego stanowiska. Nastąpiło to na 
skutek zlikwidowania tej instytucji u- 
chwałą Rady min. w grudniu ub. r. 
———. 


EPIDEMJA SAMOBÓJSTW W WAR- 
SZAWIE. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 
Warszawa, 21. lutego. (ps) Wedle ze. 
stawień statystycznych w r. 1927 popeł- 
niono zamachów samobójczych 1611. Da- 
ne statystyczne wykazują, że ilość samo- 
bójstw w ostatnich trzech latach stale 
wzrasta w sposób budzący zaniepokoje- 
nie, zwłaszcza wśród młodzieży szkolnej. 
Z 1611 samobójstw w 286 wypadkach na- 
stąpiła śmierć. Najbardziej ulubioną bro- 
nią samobójczą jesi trucizna, potem 
broń palna, na szarym końcu znajdują 
się wypadki utopienia, wreszcie 90 wy- 
padków rzucenia się z wysokości (co 
głównie praktykują kobiety) 


SAMOBÓJSTWO DZIENNIKARZA. 
Warszawa, 21. Intego. (Tel. G. P.) Dziś 
o godz. 9-tej rano zastrzelił się w Hotelu 
„Bristol“ 40-letni Henryk  Kamieńskj, 
współpracownik „Messager Polonais“. 
Przyczyna tego rozpaczliwego kroku na: 
razie niewyjaśniona. 


WIELKIE WŁAMANIE DO APTEKI. 

Warszawa, 21. lutego. (Tel. G. P.) O- 
negdaj dokonano tu włamania do składu 
aptecznego firmy Finkelstein przy ul. 
Bielańskiej. Wartość skradzionych le- 
ków ocenia właściciel na sumę 40.000 zł. 
Najwięcej skradziouo kokainy i morfiny. 


PIĘCIU „SZPIFGÓW RUMUŃSKICH* 


CaTa wA MIA Aer" 
(Telefonemat własny „Gaz. Por.*) 
Pogranicze sow.. 21. lutego. 

Z Tyraspolia donoszą: Zakończył się 
tu głośny proces 5 osób, oskarżonych o 
szpiegostwo — tym razem na rzecz Ru- 
munji. Wszystkich skazano na rozstrze- 
łanie, przyczem sąd w osobnem postano- 
wieniu zwrócił się do „Weika“ z prośbą 
© niezasłosowaniu amnestii, oraz o bez- 
wzeledne wykonanie kary Śmierci nad 
wszystkimi skazońcami. Prośba sądowa 
zaiste bezprzykładna. 


ZWYCIĘSTWO RZĄDU W JAPONII, 
Tokio, 21. lutego. (Tel. G. P.) Przy 

ostatnich wyborach do parlamentu 

partje rządowe odmiosły pełny sukces, 

zdobywając .228 mandatów. . Ugrupo- 

wania opozycyjne uzyskały 214 man- 

datów, socj. partja robotnicza 5. 

-<M 
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Min. Czechowicz o SĘ 


PRZEMÓWIENIE 


WYGŁOSZONE W WŁOCŁAWKU. 


„GAZETA PORANNA” z dnia 23. lutego 1928. 


(OSpOdArCZEJ 


Państwa polskiego. 
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RZĄD OBEGNYMA ZA SOBĄ REALNE SUKCESY 


W DZIEDZINIE EKONOMICZNEJ. — UJEMNY BILANS HANDLOWY A KWESTJA WZMOŻENIA PRODUKCJI. 
KREDYTY MELJORACYJNE. — POD ADRESEM DEFETYSTÓW, 


Włocławek, 21, lutego. (Tel. G 
P). Na otwarciu Filii Banku Gosp 
Krajewego w Włocławku min. skarbu 
Gzechowicz wyglosił przemówienie, w 
którem m. i. powiedział: 

„Z chwilą objęcia władzy przez 
Miarsz, Piłsudsk ego postanowił, uni- 
kając ryzykownych eksperymentów, 
iść utartą drogą, wytłknięlą przez te- 
org i praktykę t.mamsową, 

Przywiązując decydujące znacze- 
nie do równowagi budżetu, rząd zdo- 
był się na energię i tę równowagę o0- 
siągnął. Po stronie przychodów budże- 
towych osiągnęliśmy w okresie dzie- 
sięciomiesięcznym  2,224.000.000 zl.. 
czyli o 234 miljonów więcej, niż prze- 
widuje całoroczny preliminarz budże- 


łowy. 

Równowaga budżetowa  ulatwiła 
pożyczkę i przeprowadzenie reform.” 
ustroju pieniężnego, opariej na mo- 


cnych podstawach. 

Winniśmy dążyć do dalszego zna- 
cznego zrednkowznia siepy procento- 
wej wzorem państw europcyskich. Rok 
1927 jest okreseru przełomowym w roz- 
waju 

bankowości polskiej, 

Przy pomocy rządowej dokonana zo- 
stala sanacja znaczniejszych banków 
stwarzając trwałe podstawy ich roz- 
woju. Jednocześmie szczegółową opie- 
ką otoczono: banki państwowe. Zamie 
rzone jest darsze i WE kapitału 
Banku Polskiego do 100 milionów zło 
tych. Kapitał zakładowy Banku Gosp 
Kraj. podwyższony został do 120 mi 
lionów. 

Saldo sum skarbowych "wynosiło 
na dzień 31. grudnia 1927 460 miljo 
nów zł, Do tego dochodzi żelazna re- 
zerwa skarbowa w Banku Polskim 
75 miljonów zł.. skarbowy pakiet akcji 
Banku Polskiego 75 miljonów zł, i 
specjalny fundusz 141 miljonów zł 
Łącznie zatem skarh dysponuje pokaź- 
mą cyfrą 750 miljonów zł. 

Pomełnilibyśmy atoli wielki błąd 
gdybyśmy uważali dzieło poprawy 
finansuwej Państwa za ukończone. 
Finanse każdego. państwa są odźwier- 
ciedleniem 

życia gospodarczego 
i jedynie rozwój tego życia zapewnia 
trwałość konjunktury finansowej. 

W ostatnim okresie produkcja kra- 
jowa wykazała wyjątkowo znaczne 
postępy, o czem świadczy: 1. ilość 
przepracowanych robotniko-godzin: w 
pierwszem półroczu 1926 r. 357 milj., 
w drugiem półroczu 1927 r. 552 milj 


2. Zmniejszenie się bezrobocia: w 
grudniu 1925 r. 251.000, w r. 1927 


165.000. 3. Średnia dzienna przewo- 
zów kolejowych w tysiącach jedno- 
stek kolejowych: w r. 1926 — 14, w 
r. 1927 — 16,2, wzrost o 16%. 

Nie powinniśmy jednak w świetle 
tych pomyślnych obiawów zamykać 
oczu na poważne  niebezpieczeństwo 
ujemnego 

bilansn handlowego. 

Skarbowość ma dwa fronty: budże- 
lowy i walutowy. Każdy z tych fron- 
łów winien być za wszelką cenę u- 
trzymany. Rząd przedsięwziął już pe- 
wne kroki w zakresie naszej polityki 
handlowej. Punkt ciężkości leży jed- 
nak w rozwoju naszej ekspamzji na. 
zewnątrz czyli w wzmożeniu ekspor: 


tu, co wymaga planowej pracy nad 
powiększeniem i udoskonaleniem pro- 
dukcji. 

O tej ostatniej decyduje przede- 
wszystkiem kwestja kredytu. Min. skar- 
bu opracowało projekt kredytu dłużej- 
terminuwego dla drobnego rolnictwa na 
okres do trzech lat na zakup inwentarza 
i narzędzi rolniczych, oraz na spłatę u- 
ciążliwych długów, tudzież projekt kre- 
dytów  meljoracyjnych na specjalnych 
ulgowych warunkach, z przejęciem czę- 
ści oprocentowania na budżet Państwa. 

Kredyty  dłużejterminowe odegrają 
niczawodnie ogromną rolę w rozwoju 

knltnry rolnej. 

Kredyt meljoracyjny dotąd był przy- 
znawany na ulgowych warunkach bez- 
pośrednio z budżetu państwowego. Z na- 
tury rzeczy rozmiary tego kredytu były 
ograniczone i budżet na rok bieżący prze 
widuje na ten cel zaledwie 7 miljonów 
zł. Wzorem innych 
przejść na system udzielania długotermi- 
nowych kredytów meljoracyjnych w for- 
mie specjalnych obligacji meljoracyj- 
nych. Poza rolnictwem powinniśmy oto- 
czyć specjalną opieką takie gałęzie pro- 
dukcji, które rokują widoki eksportowe, 
przyczem Bank Gosp. Kraj. odegrać wi- 
NA na tem polu wybitną rolę. 


państw należy | 


Zwracam się do społeczeństwa w imię 
przyszłych losów naszego rozwoju go- 
spodarczego, z gorącym apelem, ażeby 
zrozumieć zechciało konieczność trakto- 
wania problemu gospodarczego pod ką- 
tem widzenia interesów całego narodu, 
nie zaś przemijających wględów partyj- 
nych. Z ubolewaniem stwierdzić mu- 
szę, że 

pewien odłam 

społeczeństwa nie ukrywa nawet swego 
niezadowolenia z wszelkich pomyślnych 
wyników na tem polu, jak również swej 
złowrogiej radości przy ukazaniu się na 
naszym horyzoncie gospodarczyin jakie- 
gokolwiek, chociażby nawet urojonego 
niebezpieczeństwa. 

Zechcą Panowie łaskawie przypo- 
mnieć sobie chociażby przepowiednie 
nieuniknionego Kryzysu finansowego ze 
strony szeregu wybitnych osobistości, 
czynione akurat w okresie pertraktacji 
© pożyczkę zagraniczną, a obliczone na 
podkopanie kredytu państwa polskiego 
zagranicą. 

Praca nad odrodzeniem gospodarczem 
Polski byłaby ogromnie nłatwioną, gdy- 
by wszystkie pretendujące do poważniej- 
szej roli czynniki społeczeństwa hołdo- 
wały dewizie: „Salas rel publieae supre- 
ma lex OSA 


P. Prezes gan. Górecki w Kebnyji 


ZWIEDZIŁ CELĘ, W KTÓREJ BYŁ ONGIŚ WIĘZIONY RARE eaa. 
KÓW. WIEC OBYWATELSKI OŚWIADCZA SIĘ ZA LISTĄ NR. 1. 


(Od naszego korespondenta.) 


Kołemyje, 21. lutego. 

Prezes Banku Gosp. Krajowego 
Gen. dr. Górecki przybył do Kołomy:i 
19. bm. Na dworcu powitali go przed- 
stawiciele władz i miasta, oraz od 
dział Związku Strzeleckiego. Z dworca 
udał się p. generał do gmachu rady 
pow., gdzie wraz z p. wojewodą Mu 
rawskim i urzędnikami Województwa 
oraz Banku Gospodarstwa podejmo 
wany był śniadaniem przez staroste 
kołomyjskiego, a zarazem tymcz. kie 
rownika Zarządu powiatowego dr 
Skwarczyńskiego. Po śniadaniu p. ge- 
nerał zwiedził celę więz.enną nr, 36 
w domn więźniów, w której 10 lat te- 
mu, w dniu 19. lułego 1918 był wię 
ziony przez ówczesne anustrjackie wła- 
dze wo,skowe pod zarzutem zdrady 
stanu. Następnie przytmował p. gene 
rał delegacje w sprawach gospodar. 
czych w biurach oddziału Banku Gosp 
Krajowego. 

O godz. 16.30 w wielkiej sali Kasy 
Oszczędności odbył się wiec obywate! 
ski, w którym wzięło udział przeszło 
3.060 osób. Podniogłe i rzeczowe prze- 
mówienie p. generała Góreckiego jako 
czołowego kandydata listy nr. 1 wy- 


warło na słuchaczach wielkie wraże- 
nie i przerywane było częstemi okla- 
skami, Zebrani uchwalili przez akla- 
mację następującą rezolucję: 

zebrani uchwalają jJeanomyślnie i 
bez zastrzeżeń poprzeć listę Nr. 1 
Bezp. Bloku Współpracy z Rządem 
i wyrażają równocześnie prołest i obu 
rzenie dla tych, którzy rozbijają gło- 
sy polskie przez złożenie odrębnych 
list. Równocześnie zebrąni wyrażają 
hołd dla wielkiego budowniczego 
Polski Marszałka Piłsudskiego i Jego 
Rządu. 

O godz. 19-tej prezydjum miasta 
podejmowało p. Wojewodę i p. gen. 
Góreckiego bankietem, w którym u- 
czestniczyło około 100 osób. -W czasio 
bankietu przemówił krótko p. generał 
Górecki na temat swych przeżyć le- 
gionowych. Po bankiecie obaj goście 
zaszczycili swą obecnością reprezen- 
tacyjny bal strzelecki. 

20. bm. o 6.30 rano wyjechał p. 
generał do Warszawy. żegnany przez 
star. Skwarczyńskiego, dyrektora Od- 
działu Banku Gosp. Czernichowskiego 
i przedstawicieli wojska. 


Z.em'an.e brodzcy za listą Nr. 1. 


(Od naszego korespondenta). 


Brody, 21. lutego. 

Dnia 21. bm. odbyło się w Brodach 
zebranie orjentacyjns przędwyhorcze, 
w którem wzięli udział ziemianie 
i paru najwybitniejszych przedstawi- 
cieli inteligencji miejskiej. Przewodni- 
czył p. Feliks West, referat wygłosi: 
wiceprezes Zw. ziemian p. Witołd 


Schnell. Powzięto następującą rezolu- 
cję, którą postanowiono ogłosić we 
iermie odezwy: 

„Zebrani obywatele pow. brodzkie- 
zo wzywają stronnistwa polskie do 
wzajemnego vloženia się tak, by w 
każdym okręgu została tylko jedna 
lista polska. Gdyby do tego dojść nie 
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| rządowi lub rozbicia 
! grozi powrót do rządów klik 
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mogło, wzywają wszystkich Połaków 
do nierozbijania głosów polskich przy 
wyborach i głosowania na jedną tylko 
liste  molską. 

Zważywszy: 

iż rząd Marsz. Piłsadskiego okazał nie 
słowami, lecz czynem troskę i ogólne po- 
prawienie słosunków, 

iż w razie zwycięstwa list wrogich 
głosów polskich 
partyjnych, 

iż interesy partyjne i klasowe usłąpić 
muszą przed dążeniem do ogólnego do- 
bra Polski, 
pomimo obecności na lislach rządo- 
wych lewicoweów, wzywamy wszyskich 
obywateli myślących po katolicku i pu 
polsku do głosowania na listę nr. 1. 


SKARGI WYBORCZE. 

(Telefonem od naszego korespondenta.) 

warszawa, 21. lulego. (ps) Jak 
dowiadujemy do dnia wczorajszego 
wpłynęło do Sądu Najwyższego 783 
skarg wyborczych, przyczemm spodzie- 
wać się należy dalszego napływu tu- 
kich skarg. Wzrnożenie napływu tych 
skarg zauważyć się daje w ostatnich 
dwu. dniach, przyczem ilość wmoszo- 


KULĘ 


nych skarg dochodzi do paruset 
dziennie. Skargi te odnoszą się w 


większości swej „do decyzji okręgo- 
wych komisyj wyborczych, 
niających listy okręgowych kandyda - 
tów. 

Warszawa, 21. lulego, (ps) Komisja 
okręgowa wyborcza w Lidze powzięła 
następującą uchwałę: Biorąc pod u- 
wagę, że złożona lista nr. 25 polskie- 
go bloku katol. może wprowadzić w 
błąd nieuświadomione masy wyborcze 
Polaków i katolików, iż głosowanie 
na tę listę jest aktem religijnym i le- 
ży w obowiązku każdego Polaka-kato- 
lika, postanawia listę nr. 25 na pods 
stawie art. 29 ordynacji wyborczej u- 
nieważnić, 


KLĘSKA P. WITOSA W WADOWI- 
CACH. 

Warszawa, 21. lutego. (Tel. G. P.) 
„Epoka* donosi, że odbył się wielki 
zjazd Piasta z całego powialu wadowi- 
ckiego. Obecny był m. in. b. sen. Śred- 
niawski. Po przemówieniu red. J. Walew 
skiego uchwalono rezolucję popierającą 
listę nr 1. i wyrażającą wotam nieufno- 
ści p. Witosowi „za jego nieprzejednaną 
nienawiść do osoby Marsz. Piłsudskiego”. 
Przeciw rezolucji oświadczyło się na 180 
delegatów tylko 2. P. Średniawski przed 
uchwaleniem rezolucji opuścił salę. 


KONSOLIDACJA STRONNICTW RZĄ- 
DOWYCH W POZNANIU. 


Poznań, 21, lutego. (Tel. G. P.) Stron- 
nictwo Pracy Kresów Zachodnich zgło- 
siło akces do Narodowo-Państwowego 
Bloku Pracy ze względu na konieczność 
konsolidacji wszystkich prorządowych e- 
lementów demokratycznych. 


MARSZAŁKOWIE RATAJ I TRĄMP- 
CZYŃSKI WYPROWADZAJĄ SIĘ. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 21. lutego. (ps) Wobec 
zbliżającego się terminu wyborów do 
tychczasowi Marszałkowie Sejmu i Se- 
natu poczynili odpowiednie przygotowa- 
nia dla opnszczenia apartamentów re- 
prezentacyjnych, jakie dotychczas posia- 
dali w gmachu przy ul. Wiejskiej. P. Ra- 
taj i p. Trąmpczyński, licząc się z lem, 
że po raz drugi na fotele marszałkowskie 
powołani nie będą, wyszukali sobie inne 
mieszkania. P. Trąmpczyński przeniósł 
się już do Poznania, gdzie wynajął miesz 
kanie w domu b. ministra, prezydenta 
miasta p. Ratajskiego. P. Rataj otrzyma 
skromne mieszkanie w gmachu przyle- 
giym do Sejmu. 


unieważ-$ » 


Str 4 


ZIĄZDY STAROSTÓW 

(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 21. lutego. (ps) w 
przyszłym tygodniu odbędą się w po- 
szczególnych województwach  ziazdy 
starostów. Na zjazdach tych wojewo- 
dowie na podstawie specjalnych okól- 
ników Min. spraw wewn. pouczą sta- 
Tostów o sposobie zabezpieczenia spo- 
kojnego przebiegu wyborów do Sejmu 
i Senatu, 


DELEGACJA POLSKA DO ESTONII. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 21. lutego. (ps) Dziś wy- 
jeżdża do Estonji na uroczystości zwią- 
zane z istnieniem 10-lecia tego państwa 
delegacja rządu polskiego z b. min. spra- 
wiedliwości prof. Makowskim na. czele. 
Dełegacja wiezie ze sobą odznaczenia or- 
ders Polonja Restituta dla estońskiego 
ministra spraw zagran. i kilku dygni- 
tarzy. 


NOWY ATTACHE WOJSK. W PARYŻU. 

Warszawa, 21. lutego. (Tel. G. P) 
Pułk. szt. gen. Jerzy Ferk Błeszyński do- 
tychczasowy szef departamentu piechoty 
M. S$. Wojsk. został przeniesiony na sta- 
nowisko attache wojskowego w Paryżu. 
Dotychczasowy attache pułk. szt. gen. 
Kleeberg przeniesiony został do Tarno- 


e @wa na stanowisko dowódcy 5. p Strzel. 


konnych. 
POSUNIECIA W PERSONALU POCZTO- 
WYM. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 
Warszawa, 21. lutego. (ps) Długie sta- 

rania funkcjonarjuszy pocztowych o po- 
prawą ich bytu zostały załatwione. Wyż- 
szy personal urzędniczy poczt i tełegra- 
fów przesunięty został przeciętnie o je- 
den szczebel, a w poszczególnych wy- 
padkach o 2 i 3 szczeble naprzód. Do 7 
stopnia służbowego posunięto 255 urzęd- 
ników, do 8 stopnia 1149, do 9 — 865, do 
10 — 1012, do 11 — 132 urzędników. 
Dla kategorji niższych funkcjonarjuszy 
awanse obejmują następujące przesunię- 
cia: do 10 grupy przeniesiono 260, do 11 
341, do 12 — 677, do 13 — 3639, do 14 — 
3830, do 15 — 690. Awanse te pociagają 
za sohą zwiększenie wvdatków w budże- 
cie pocztowym o miljony złotych rocz- 
nie, 

—— 0 >—> 
JESZCZE JEDEN OSZUST UDAJĄCY 

KSIĘDZA, 
(Telefonem of naszego koresnondonta.) 

Warszawa, 21. lutego. (psl W War- 

szawie aresztowała policja jeszcze jedne- 
go oszusta uwijającego się w sutannie 
duchownego. Jest to znany eszust Bro- 
nisław Sierko, który poza działalnością 
kryminalną, należy do działaczy komu- 
nistycznych. W ten sposób lirzha oszu- 
stów w sutannach osadzonych w wiezie- 
niu, wynosi obecnie 5. 

——(0)—— 


MUZYCY W ORRONIE SWYCH 
PRAW. 

Warszawa, 21. lutego. (Tel. G. P). 
Związek muzyków zwrócił się do Min. 
Pracy z prośbą o interwencję w spra- 
wie konkurencji orkiestr wojsk. z mu- 
mykami prywatnemi. Muzycy wskazu- 
ią, że Orkiestry wojskowe przekracza- 
ją rozporządzónia MŠ. Wojsk., zawie- 
rając umowy pracy, co przyczynia się 
do bezrobocia wśród muzyków prywat- 
nych. 

pasza 
STRESEMANN-TTFTULESCU. 

Berlia, 21. lutego. (Tel. G. P.) „Vossi- 
sche Ztg.* donosi z Paryża, że wczoraj 
min. Stresemann odbył dłuższą konfe- 
rencję w Mentonie z rumuńskim mini- 
strem spraw zagr. Fiłulescu. 

enaa 


„GAZETA PCRAWWA" z dnia Ż3, lutego 1938. 


Instytut badania cen 


i konjunktur gospodarczych. 


NIKT NIE MOŻE ZASŁANIAĆ SIĘ PRZED INSTYTUTEM „TAJEMNICĄ KU- 
PIECKA". — ZA OPÓR GROŻĄ DOTKLIWE KARY. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 21. lutego. (ps). Dzien- 
nik Usta'w ogłasza rozporządzenie Pre- 
zydenia Rzpliliej o ustanowieniu in- 
stytutu badania konjunktur gospodar- 
czych i cen. Zadaniem jego będz.e ba- 
danie życia gospodarczego ze stano- 
wiska rozwoju konjunkturalnego, oraz 
badanie cen kosztów wiaszych w 
przemyśle i hamdiu, Oraz kosztów go- 
spodarczych. Przy Instytucie istnieć 
będzie stała Rada, mająca 10 znaw- 
ców życia gospodarczego, których po- 
woływać będzie minister przemysłu | 
handlu, 8 reprezentantów interesowa- 
nych Ministerstw, oraz dyrektor In- 
stytutu, któremu przysług'wać będzie 
prawo wzywania do osobistego jawie- 
mia się wiaścicieli przedsiębiorsiw 
przemysłowych, handlowych, ich za- 
stępców i kierowników, pracowników. 
dostawców, odbiorców i pośredników 
celem składania zeznań i dowodów w 
sprawach dotyczących cen kosztów 
wlasnych i kosztów gospodarczych. 

Dyrektor ponadto ma prawo dele: 
gowania rzeczoznawców do badania 


l 
le są albo łączne albo alternatywne, 


przedsiębiorstw, do przeglądania 
ksiąg i dokumentów, słowem do zbie- 
rania informacyj potrzebnych. Przed 
Instytutem nikt nie może się zasla- 
niać tajemnicą urzędową. Z drugiej 
strony informacje te nie mogą służyć 
dla celów podatkowych. 

Pozatem dekret zawiera postano- 
wienia karne dla osób, składających 
fałszywe dowody, utrudniających wy- 
konywanie funkcji świadków lub rze- 
czoznawców, niedopuszczanie do ba- 
dań przedsiębiorstw, przeglądania 
ksiąg, dokumentów. Wreszcie, kto nie 
stawi się na wezwanie dyrektora In- 
stytutu karany będzie grzywną do 25 
tysięcy zł., jak również karą pozba- 
wienia wolności do 3 miesięcy. Kary 


Nakładanie powyższych kar należy 
do kompetencji dyrektora Instytutu. 

Powyższy dekret wchodzi w życie 
z dniem ogłoszenia, tj. z dniem dzisiei- 
szym. 


Rząd Sowiecki przemocą Wydrze kułakom 


2 i pół mľ9na ten zboża. 
WIDMO GŁODU I ZAPOWIEDŹ OSTRYCH REPRESJI. 


Berlin 21, lutego. (Tel. G. P.) 
„Beri. Tageblatt“ zamieszcza arty- 
kuł korespondenta moskiewskiego 
omawiający obecny ciężki kryzys 
agrarny unji sowjetów. Rząd so- 
wjecki do nowych żniw polrzebuj: 
jeszcze dla wyżywienia ludności 
miejskiej i wojska 2 i pół miljona 
ton zboża. Obecnie rząd sowjecki 
widzi się zmuszony użyć wszelkich 
sił dla złamania biernego oporu 
chłopów, wzbraniających się sprze 
dawać zboże. Próba sił rządu so- 


| 


wjeckiego i ludności wiejskiej jest 
w najbliższym czasie nieuniknio- 
na. 
Moskwa, 21. lutego. (Tel. G. P.) 
W następstwie dymisji komisarza 
ludowego rolnictwa Smirnowa o- 
czekiwany jest szereg dekretów, 
wymierzonych przeciwka kupcom 
prywatnym, m. i. dekret, przewi- 
dujący konfiskatę zboża niesprze- 
dawanego ajentom rządowym w 
wyznaczonym terminie. 


Roznam ginienie rel.gijne 
onarnia Ancele 


WALKA O MODLITEWNIK. — TŁUM CHCIAŁ 
PAS PORA. 


UKAMIENOWAĆ 


Londyn, 21. lulego. (Tel. G. P.) , nie. Gdy duchowny wyszedł przed 


Spór o nową książkę do nabożeń- 
stwa między przeciwnemi Sslrona- 
mi kościoła anglikańskiego zao- 
strzył się. W miejscowości Wur- 
wen przyszło do zamieszek w koś- 
ciele podczas nabeżeństwa, tak, iż 
duchowny musiał przerwać kaza- 


kościół, zebrany tłum w ilości 5 
tys. osób zaatakował go kamienia- 
mi. Dopiero silnemu oddziałowi 
policji uzbrojenej w pałki gumowe 
udało się z trudem rozprószyć de- 
monstrantów. 


Z Polsk GOA S) przez M A3%, st 76 Liy 


jechał» fr n uska tancerca OGh>nian. 


Paryż w lutym. 

(e) Namnożyło się ksiażek o Ro- 
sji. Spóźnieni odkrywcy błogości 
ustroju sowieckiego zazwyczaj jadą 
do Moskwy przez Warszawę, przy- 
czem przypinają łatkę Polsce. 

Tak zrobił powieściopisarz Du- 
hamel, który wyraził swe głębokie 
upolewanie nad tem, że biedna Rosja 
ma w Polsce tak nierozsadnego są- 
siada (I) brząkającego szabelką i 
marzącego o wojnie i guzach (I) 

Rekord absurdu i ignorancji po- 


| 
| 


biła obecnie tancerka Armen Oha- 


nian, której wynurzenia ogłasza 
poważny tygodnik „Les Nauvelles 
Litteraires". 


Pani ta przejechała przez Polskę 
w towarzystwie polskiego „aryslo- 
kraty”, który dekłamował urywki z 
Mickiewicza i Przybyszewskiego i 
zionął nienawiścią do wszysikiego, 
co rosyjskie, twierdząc, że nawet 
Tołstoj i Dostojewski nie są warci 
funia kłaków. 

— Korciło mnie, — pisze pani 


Nr F42l 


Ohanian — by spytać tego pana, 
dlaczego podająca się za demokra- 
tyczną Polska zaczęła swą niepodle- 
głość od pogromów lakich, że nawet 
car Mikołaj nie mógłby się podobny- 
mi poszczycić (1) Wstrzymałem sic. 
Jesteśmy w Polsce, więc trzeba u- 
mieć milczeć .. 

Skąd pani Armen Ohanian za. 
czerpnęła swe wiadomości o pogro- 
mach? 

Prawdopodobnie z lych samych 
źródeł, do których sięgnęła po wie- 
dzę geograficzną. Posłuchajmy bo- 
wiem: 

— Mijamy Warszawę i natrafia- 
my na nową granicę: lilewska. Mój 
towarzysz (lym razem Litwin) wy- 
siada w Mińsku, obecnej stolicy 
Litwy. Nareszcie polem Niegorełojć, 
upragniona rosyjska granica. 

A więc Mińsk jest stolicą Litwy, 
z Polski do Rosji jedzie się przez Lit- 
wę, a Mińsk jes! na drodze z War- 
szawy do st. Niegorełoje!... 

Jedno z dwojga: albo pani Armen 
wcale w Moskwie nie była, albo też 
wszystko pomieszało się jej jak 
kiełbasa we łbie. Ale poważne pis- 
mo wzięło te bzdury na serjo, miast 
jej odpowiedzieć: 

— Niechże pani raczej sobie tro- 
chę potańczy! 

——J——— 
KWALIFIKACJE NAUCZYCIELI 
ew AB DWT 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, x3. luwgo. (bs) 
Wyznań i Oświecenia przystąpiło do 
wypracowania przepisów wykonaw- 
czych dla uchwalonej ostatnio przez 
Radę Min. ustawy o kwalifikaciach 
nauczycieli szkół powszechnych. 
Przepisy przewidywać mają specjalne 
kwalifikacje praktyczne dla nauczy- 
cieli po 2 latach pracy zawodowej. 
Nauczyciele, którzy po 5 latach peł- 
nienia obowiązku nie złożą egzaminu 
praktycznego, nie uzyskają stabili- 
zacji. 


mu. 


Es, 
NOTA WALDEMARASA A OPOZYCJA 
LITEWSKA. 

Berlin, 21. lutego. (Tel. G. Pj Na 
dzień 21. bm. naznaczono tu konferencję 
przywódców opozycji litewskiej, Bistra- 
sa, Wilejszysa, Karwialisa i Krupowi- 
cziusa, którzy pragną sprecyzować do- 
kładnie stanowisko opozycji wobec tak- 
tyki Waldemarasa w kwestji stosnnkn do 
Polski. Opozycja stoi na stanowisku, że 
opracowywana obecnie w Kownie odpo- 
wiedź Waidemarasa na ostatnią notę pol 


„ską będzie doniosłym w następstwa kro- 


kiem politycznym  ohchodzącym cały 
kraj. Nota Wałdemarasa przesłana mą 
być w tych dniach do Warszawy. 
p EE 
PRZESILENIE GABINETOWE 
W SBS. 
Białogród, 21. lutego. (Tel. G. P.) 
Król poleci? zaofiarować Marinkowi- 
czowi misję utworzenia gabinetu na 


podstawach szerokiej koncentracji. 
Marinkowicz misję przyjał. 
——-— 
ZNÓW WIELKA KATASTROFA 
W KOPALNI, 
Pitsburg, 21. luiego. (Tel. G. P.. 


W kopalni węgla w Nev Kensington 
nastąpi! wybuch. przy którym 40 gór- 
ników zostało zasypanych ziemią, Sza- 
leeący w kopalni pożar utrudnia nie- 
zmiernie akcję ratunkową. 
——I—— 
COGNAC ZMARŁ. 

Paryż, 21. lutego. (Tel. G. P.). Zmarł 
tu znany filantrop, przemysłowiec 
Cosnac. 


oE 
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2 Ameryki Krwawe 


postradali w nieparcelującej j aest 


„GAZETA PORANNA” z dnia 23, lutego 1928. 
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PRZESŁUCHANY OSE. ŻYLSKI SKŁADA WINĘ NA CENTRALĘ POZNAŃSKĄ. — MECENAS DR. LINK STANIE 


JAKO ŚWIADZK. — JAR TRZEJ EMIGRANCI STALI SIĘ NĘDZARZAMI. 


Lwów, 22. lutego. 

(©. Wczoraj w drugim dniu roz 
prawy przeciwko oskarżonym Wacła- 
wowi Sobolowi i dr. Klaudiuszowi 
Żylskiemu (o czem wczoraj obszernie 
donosiliśmy), zaszedł charakierystycz- 
ny incydent, a mianowicie ciekawa 
scysja między prokuratorem p. Ogo- 
nowskim a obrońcą dr, Batyckim, 

Na wstępie przesłuchano w dal- 


szym ciągu oskarżonego Sobola, po- 
ZEM Dena 

drugi oskarżony dr. Żylski. 
Do winy się nie poczuwa, Lwierdząc, 


ze w transakcjach parcelacyjnych nie 
brał udzialu. zaś zarzut wyłudzenia 
trzech pożyczek dolarowych odpiera 
lero, że pokryte są one wekslami, 
|rzyczem powołuje się na akta, które 
mają stwierdzić. na jaki cel miały być 
one użyte Dalej oskarżony zrznca z 
siebie wszelką odnowiedzialność za 
bankructwo banka, twierdząc, że po 
zlikwidowaniu oddziału lwowskiego 
centrala w Poznamin istniała jeszcze 
przez dwa lala i ona jest odpowie- 
dzialma. 

Następnie rozpoczęły się przesłu- 
chania świadków Pierwszego przesłu- 
chano świadka Kisenhimdiera, klóry 
padł ofiarą „Parceli“ w ten sposób, że 
kupił od niej kilka morgów ziemi. dał 
zadatek 7/10 ceny kupna, poczem U- 
rząd Ziemski transakcji łej nie po- 
twierdził, a świadek oibrzymią kwotę, 
którą wówczas zapłacił, otrzymał w 
zdewaluowanej walucie. Świadek ze- 
znał, że transakcje te przeprowadzał 
za pośrednictwem adwokata dra Qima- 
ra Linka, który mu sprzedał kilka inor- 
gów ze swego miątku przez Tow. 
„Parcela“. W związku z tem zezna: 
niem sąd postanowił 

przesłuchać dra Linka. 

Przejmujące były zeznania na- 

stępnych trzech świadków, rolników z 


pod Jasła, którzy przebywali szereg 
lat w Ameryce, przywieźli ze sobą 
krwawo zapracowany grosz i tutaj 


sprzedawiszy swą ożjcowiznę w Jasiel- 
skiem, dolary te wpłacili „Parcali" ja- 
ko cenę kupna ziemi parcelowanej i 
mastęnmie ziemi tej nie otrzymali, że 
z ludzi średnio zamożnych zostali zu- 
pełnymi nędzarzami, alhowiem „Par- 
cala" po upływie dłuższego czasu wy- 
maciła im 
marna kwotę 

w zdewalnowanych markach. 

W toku zeznań jednego z tych 
świadków prokurator Ogonowski sta- 
wia wniosek na przesłuchanie kierow- 
mika Urzędu Ziemskiego w Przemyślu 
na okoliczność, iż ten miał rzekomo 
jednemu ze świadków oświadczyć z 
góry, iż jako Rustnowi transakcji tej 
nie zalwierdzi W odpowiedzi obrońca 
Batycki stwierdził, że tego rodzaju za- 


Maa a R 
LANE 


PIWNICE 


obszerne suche w śŚród- 
mieściu n tychmiast 
WYNRGEIMĘ 
Zgoszenia pisemne „Piwnica* 


nadsyłać Centrala Rekla „owa 
Koralmicka 4. 


NADEF 


REM A OBROŃCĄ. 
pytanie ze strony prokuratora jest Co- 
najmniej dziwne, gdyż wiadomo jest, 
że Konstytucja polska przewiduje rów- 
ność wobec prawa dla wszystkich c- 
bywałeli, a zatem jest niedopuszczal- 
ne stawianie lego rodzaju kwestji. 


Prokurator uwagą obrońcy Batyckiego 


Lwów, 22. lu'>go. 

(e) Władze portugalskich kolo- | 

nij nad rzeką Zambezi w Afryce | 
wydały nakaz masowego tępienia 


krokodyli, które stały się istną pla- 
ga ludności. 

W paszczach tych potwornych 
stworzeń ginie rek rocznie z górą 
2 tysiące ludzi 
i mnóstwo eks 


domowego, tak, 


— KONFLIKT MIĘDZY PROKURATO- 


ncznł się dotknięty i zwrócił się do 
Przewodniczącego Trybunału, radcy 
Bajorka z prośbą o ukaranie obrońcy, 
Radca. Bajorek stwierdzi, że 

nie widzi potrzeby interwencji, 
gdyż obrońca nie powiedział nic okra- 
ai 


iż zbiedzeni i steroryzowani mie- 
szkańcy wolą przesiedlać się w głąb 
pustyni i porzucają żyzne okolice, 
położone nad brzegami wód, byle 
tylko uniknąć 
beznadziejnej walki 

z żarłocznemi płazami. 

W ostatnich latach rezmnożyły 
się krokodyle w sposób dotąd nie- 
znany i zapuszczają się nawet 


Slady palców na szybie 


nie zgubiły kasiarza. 


ALIBI OKAZAŁO SIĘ MOENIEJSZE, NIŻ ORZECZENIE URZĘDU 
DAKTYŁOS KOPIJNEGO. 


Lwów 22. lutego. 

(—) Przed Trybunalem pod 
przew. radey Makucha slang: 
wczoraj oskarżony jeden z wybuit- 
nych lwowskich kasiarzy nazwi- 
skiem Stefan Filipowski. Proku- 
ratura oskarżyła go, że w nocy z 
14-lego na 15-tego października ub. 
roku w towarzystwie kclcgów deo- 
konał wlamania do biura inż. Zy- 
gmunta Rodakowskiego przy ul. 
Głębokiej 15, gdzie po rozbiciu ka- 
sy skradł gotówkę w kwocie 1.800 
zł, puszkę M. K. O i inne rzeczy. 
Sprawcy uciekając, wyszłi oknem 
i na szybie pozostawiłi ślady pal- 
ców. Ślady te zostały przez dakty- 
loskopa zdjęte, a policja prowa- 
dząc dochodzenia ustaliła, że we 
włamaniu lem brał udział Stefan 081, 


Filipowski. 

Po dokonaniu fotograficznych 
zdjęć odcisków, przesłano je wraz 
z odeiskam* palców  Filipowskie- 
go — posiadanemi przez policję 
w jej archiwum do Centrali 
daktyloskopijnej w Warszawie, 
która po zbadaniu t. zw. „linji pa- 
pilarnych* orzekła, że odciski te są 
identyczne. 

Na rozprawie wczorajszej Fili- 
powski wykazał swe alibi, a Try- 
bunał zgodnie z wywodami obroń- 
cy uznał, że orzeczenie daktylosko- 
pijne nie może być wyłącznym 
dowodem, wobec tego uwolnił o- 
skarżonego od winy i kary. Oskar- 
żał prok. Janisz, bronił adw. dr. 
Kibitz. 


Im schatze ma malina Gzarneck ej 


w Tarnopolu. 


WIDOCZNIE 


TARNOPOL ZACZYNA BYĆ WIELKIEM MIASTEM. 


SZEŚĆ LAT „DOBROCZYNNA” NIEWIASTA UPRAWIAŁA SWóJ 
PROC EDER. 


Lwów 22. lutego. | 
(—) Z Tarnopola donoszą © a- | 
resztowaniu 50-letniej wdowy Ma- 
rji Czarneckiej, zam. przy ul. Perla 
6. Aresztowanie to wywołało wiel- 
ką sensację, gdyż Czarnecka od | 
dłuższego już czasu w mieszkaniu | 
swem prowadzila dom schadzek | 
odwiedzany przez szereg osób te) 
Tarnopola, jak i okolicy. Madam 
Czarnecka do domu swego zwabła- | 
la upatrzone naprzód przez siebie 
kobiety, przeważnie służące, oraz | 
rozmaite panny, nawet z lepszych 
domów i stręczyła je do nierządu, | 


Jak wykazały dochodzenia, ciąg- 


nęła ona z tego procederu duże zy- 
ski, bo około 1060 zł. dziennie. Za- 
robkami swoich  pensionarjuszek 
mama Czarnecka dzieliła się z nie- 
mi po połowie. 

Jak stwierdzono, „salon“ 
prowadziła od sześciu lat. przy- 
czem kilka jej pensjonarjuszsk 
nabawiło się u niej chorób wene- 
rycznych, które ona ukrywała i 
pozwalala im rozszerzać je dalej, 
Obecnie po dłuższej obserwacji za- 
rządzonej przez referenta sanitar- 
no-obyczajowego policji tarnopol- 
skiej, schwytanc ją na gorącym 
uczynku i areszlowano. 


ten 


BEZNADZIEJNA WALKA Z ROJAMI KRORODYLI W ZAMBEZI. 


NIE SIĘ WSTRĘTNYCH STWORZEŃ. — OGONAMI STRACIŁY DO RZEKI 


NN I! EN o- 


— NIESŁYCHANE 


Str. B 


Dziś w dalszym ciągu rozprawy 
przesłuchany będzie w charakterze 
świadka adw. dr, Gzokan, który równo- 
cześnie zasiępuje poszkodowanych i 
do tej pory nie mógł być obecny na 

sali rozpraw. 

Rozprawa ta zaczyna budzić coraz 
więkame zainteresowanie, 

Aa 2 


aj grosz 
cele I. S.L. 


ROZMNOŻE- 
PIĘĆ MURZYNEK. 


dość daleko na lad w pogoni za 
zdobyczą. Krokodyle zambezyjskie 
dochodzą nieraz do 9 metrów dłu- 
gości i odznaczają się 
niesłychanem zuchwalstwem. 

Człowiek naraża się na śmierć, 
jeśli zbliży sie do rzeki, gdyż chy- 
try i wiecznie głodny płaz czai się 
na każdym kroku i trzeba mieć 
bardzo wyrobione oko, aby rozpo- 
znać go wśród szuwarów lub pia- 
sku. Krokodyl stara się przybrać 
wygląd niewinnej lawicy piasku 
i gdy wybiera się na polowanie, 

zanuwza się w szłamie, 
a tak oblepiony nie zwraca na sic- 
bie uwagi. 

Jeden ze służących, należących 
do specjalnej ekspedycji, wysłanej 
celem zbadania sianu rzeczy, udal 
się na brzeg, aby nalamać gałęzi 
na budowę szałasu. Tuż z pod 
pnia drzewa wyskoczył potwór 
i porwał go za mogę. Murzyn chwy 
cil się za gałąź i począł wołać o po- 
moc. Płaz jednak silniejszy od czło 
wieka, zanim przybyła pomoc, 
ściągnął go w wodę i począł umy- 
kać na giębię wraz ze swym łu- 
pem. 

Puszczono się za krokodylem w 
pogoń i oslalecznie zastrzelono go, 
lecz służący już nie żył. 

Komisja była świadkiem rów- 
nież tragicznej sceny, gdy trzy kro- 
kodyle odrazu zaatakowały kobie- 
ty, czerpiące z rzeki wodę. Dwa 
płazy, ogromnej wielkości, odcięły 
im odwrót, a największy masakro- 
wał swym ogonem kobiety, wrzu- 
cając jedną po drugiej do wody. 

Nim pospieszyli z odsieczą Eu- 
ropejczycy, zbrojni w nowoczesną 
broń, pięć kobiet stało się łupem 


Por 
„M0. ak UZISIMA SIĘ SPIS f, 
Lwów, 22. lutego. 


Krajowe Tow. Naftowe informuje: 
Że na szybie „Kozak“ (Towarz. Nafi. 
Limanowa) uzyskano 15. bm. po niem, 
znacznem podwierceniu w głęhokości 
1524 mir. świeży samnczynny przy- 
pływ ropy, który pierwszego dnia wy 
nosił 42 cyst., oraz produkcję gazu 
w wysckaści 9 mir. sześć. na jninutę. 
Przypuszczalnie produkcja ustahili- 
zuje się na 3 cysterny dziennie. Z po- 
cząłtkiem stycznia 1928 r. praduko- 
wal szyb ten za tłokiem tylko 8.000 
kg. dziennie. Przed ostalniem dowier- 
ceniem z początkiem lutego produkcja 
wynosiła 6.000 kg. dziennie i £ mfr. 
sześć. gazu ną minulę. 


o 
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Z sali koncertowej. 
I. Wieczór kameralny Polsk. Tow. Mu- 
zycznego. 


Lwów, 22 lutego. 


' „Premier Concert“: Rameaua (r. 
1683—1764), trio z pierwszego opusu 


Beethovena i irio op. 5 Wolfa-Ferra- 
riego — le jakoby reprezentujące trzy 
epoki kompozytorskie dzieła — zapeł 
uily program produkcji urządzonej w 
sobotę 18 bm. staraniem Polsk. Tow. 
muzycznego z współudziałem pianisty 
dra Henryka  Guensberga, skrzypka 
Stanisława Krebsa i wiolonczelisty A- 
dama Schmara. Program był interesu- 
jący, precyzyjne dzięki zamiłowaniu i 
umiejętności młodych muzyków (b. ucz- 
niów  Konserwatorjum lwowskiego), 
wykonanie dwóch zabytków z klasycz- 
mej literatury i utworu w stylu nowo- 
czesnym nic pozostawiało również nic 
do życzenia. Szkoda tylko, że przypa- 
dający na ostatnią karnawałową sobo- 
tę termin kameralnej produkcji wpły- 
nął tak ujemnie na udział „rozdancin- 
sowanej' publiczności. 

Niezrażeni tem niepowodzeniem ka- 
sowem wykonawcy grali — które to 
słowa zastosować można zwłaszcza» do 
interpretacji dzieł Rameau'a i Wolfa- 
ferrari'ego — con amore, a oceniając 
ich wysiłki artystyczne, musiałbym 
powtórzyć pochlebne zwroty umiesz- 
czone w sprawozdaniu z poprzedniego 
wieczoru kameralnego. Pozostaje więc 
tylko obowiązek sklasyfikowania wra- 
żeń, Mimo widniejącego na alfiszu, za- 
wsze hors concours, nazwiska Beetho- 
vena, którego nieśmierlelne dzieła zna- 
ne są już aż do najdrobniejszych szcze- 
gółów, i mino nieodłącznego od archa- 
icznych, owianych „odorem samctitatis“ 
uroku dzieł klasyków, wywarło szereg 
najintenzywniejszych wrażeń trio Wol- 
fa-Ferrani'ego, jako oryginalne zesta- 
wienie kontrastujących ze sobą i od- 
źwierciadlających  rozmalte nastroje 
pomysłów. Harmonizowane subtelnie 
i umiejętnie, składają się wciśnięte w 
formę kameralnego ulworu a pierwotnie 
może przeznaczone ad uśum ińmej, bar- 
dziej dramatycznej kompozycji, tematy 
utalentowanego autora na całość nie- 

wykle interesującą. Doskonała tach- 
niezna sprawność pianisty dra H. 
(ruensberga, dość wydatne brzmiemia 


instrumentów smyczkowych i kanty- 


FEJLETON „GAZETY POR.“ z 23, I. 1928 


PIERRE MILLE. 


Na Saharze. 


„Przed mostkiem, przerzuconym przez 
sztucznie utworzony strumyczek, kilku- 
mefrowej szerokości w parku, osioł się 
zatrzymał. Bilem go,on nie chciał z miej- 
sca ruszyć. Zszedlem, ciągnąłem go za leb 
naprzód, on się uparł, a nawet zaczął się 
cofać. 

— Zawiąż mu oczy! — radził mi G. — 
Niema innego sposobu... 

Zawiązałem mu oczy kawalkiem sta- 
rego płótna, przeprowadziłem go parę kro- 
ków, poczem podprowadzilem go z powro- 
tean nad most, który tym ragem bez opo- 
vu przeszedł. 

—- Głupie bydlę! Kląłem  zimęczony. 
Bydłe warte swojego imienia! 

-—- Przypuszczasz, mówił G. — To mo- 
że dlatego, że jest inteligeniny... 

— Zbyt inteligentny? 

— Musia! kiedyś przez ten most prze 
chodzić, przed tem. nim go naprawiono.. 
Nie zauważyłeś może, że obecnie wszyst- 
kie deski są zupełnie nowe! Widoczarie po- 
przednio przy przejściu most groził zawa- 
leniem... lub coś w tym rodzaju. Jesf to 
więc. jak na osła, dowodem wielkiej inte- 
ligencji. Dowodzi to również tego, że robi 
lylko to, co mu się podoba, podczas, gdy 
koń wykonywuje każdy rozkaż. Właśnie 
«wiorzęła nieposłuszne są bardzo inteli- 


„GAZETA POKANNĄ" 


z unia 


23. lutego 1528. 


Jasowe rugi wśród 


sewjeckich dowódców. 


ZWOLNIENIE 86 WYŻSZYCH OFICERÓW ZA PRZYNALEŻNOŚĆ DO OPO- 
ZYGII. 


z (Telefonemat własny „Gaz. Por.") 


j Pogranicze sow., 21. lutego. 

Z Moskwy donoszą: Wielką sensà- 
cję wywołał rozkaz Woroszyłówi o 
natychmiastowem zwolnienin z szere- 
gów armji czynnej 86 wyższych do- 
wódców, przeważnie byłych genera- 
łów i pulsowników carskich. Równo- 
cześnie zapowiedziano przeniesienia 
znacznej ilości oficerów z rezerwy do 
stanu czynnego, oraz znaczne podwyż- 
ki pensii oficerskich. 


È 


Oczywiście te masowe rugi nastąpi- 
ly na tle nieustającej walki z opozy- 
cją w łenie armii. Mimo stałych za- 
pewnien o „ostatecznem zlikwidowa- 
niu“ opozycji, rząd wczoraj ogłosił 
nowy wykaz 109 wydałonych ze siron 
niełwa wybitnych działaczy komuni- 
stycznych za tajną przynależność do 
opozycji. 


D) Ciebie ana e rzewne Tony.. 


GUMOWE PALTO, POŁOWA SPODNI I DWA KĘKAWY ZDOBIŁY PARĘ ŚPIE- 
WAKÓW. 


(Qd naszego korespondenta.) 


3 Warszawa, 21 lutego. 
(e.) Na ulicy Mokotowskiej ukazała się 
onegdaj oryginalna para śpiewaków: 


Wędrowali od podwórza do podwórza, 
popisując się nienajgorszym duetem. 

Starszy ubrany był w brudne kaleso- 
ny i połówę spodni (jedną nagawkę), po- 
zatem miał dwa rękawy od marynarki, 
połączone sznnrkiem i nie więcej. 

Młodszy trubadur wygłądał nieco przy 
zwoiciej. Choć był bez spodni, bielizny, 
butów i czapki, jednak wszystkie te bra- 
ki maskowało zręcznie palto gumowe; 
zapięte pod samą szyję. 

Gdy weszli do bramy pewnego domu, 
i zaczęli wyśpiewywać znaną pieśń: „Do 
ciebie płyną te rzewne tony“, 
zbiegowisko. Koncertem zainteresowała 
się policja 


powstało ` 


Artystyczny duet wpakowano do do- 
rożki z podniesioną budą i odwieziono 
do komisarjatu. 

Jak się okazało, obaj koncertanci pa- 
dli ofiarą zgubnego nałogu gry w „Szło- 
sa*. Po przegraniu gołówki, zaryzyko- 
wali garderobę, Jeden z nich, nie chcąc 
stawiać wszystkiego naraz na jedną kar- 
tę, rozpruł spodnie na dwie połowy, prze- 
grał nagawkę, potem marynarkę bez rę- 
kawów, buty, koszulę i maciejówkę. 

Jego kompan  przebębnił 
prócz palta i honoru. 

Nieszczęśni śpiewacy będą odesłani do 
przytułku. 

Kto jch ograł i gdzie — nie chcą po- 
wiedzieć, co każdy dżentejgnen musi po- 
chwalić. 


wszystko, 


leny pp. St. Krebsa i A. Schmara, oraz 
umiejętność wnikania w tendencje 
kompozytora, przez co raz staranniej 
zgrywający się ze sobą zespół kame- 
ralistów znalazły więc w onegdajszym 
programie odpowiednie i szerokie pole 
do popisu. Publiczność nie szczędziła 
konceriantem serdecznych oklasków. 

Karnawał r. 1928 i jego dancingi, 
należą już do przeszłości. atrakcyjna 
siła dancingów zamarła, a hałaśliwe 
zgrzyty ordynarnej jazzbamdowej mu- 


zentee!-.. zmalłem, przed dwudziestu laty, 
zapewniam cię, prawdziwie genjalnego o- 
sla.. 

..Było to na Saharze. Wiesz, co ozna- 
cza nazwa, którą dają Tuaregowie krainie 
Tidikeit: Kraj pragnienia. Nie jest to prze- 
cież najbardziej pozbawiona wody część 
wielkiej pustyni. W pewnych latach zna- 
leść tam można piękne pastwiska, ale cza 
sami upływa pięć lat bez kropli deszczu. 
Zreszłą mie i nic. Ani drzewa, ani wege- 
tacji. A przecież nawet tam islnieje woda, 
tylko, że ukrywa się bardzo głęboko. Stu- 
dnie mają po siedemdziesiąt a nawet sto 
metrów głębokości. Maurowie it Tuarego 
wie uważają je za święte mięjscowości. A 
kiedy je opuszczają, nietylko błogosławią 
im, ale modlą się do nich, jak do Boga. 

Rzadko są rozmieszczone te słudnie. 
A nie odnaleść studnię, grozi, w doslownem 
tego słowa znaczeniu, śmiercią. 

Łatwo zrozumiesz, że w takim jak ten 
kraju, niema wiele zwierząt. Muszą się 
przystosować do środowiska, tj. muszą się 
przyzwyczaić do życia bez picia. Gazelle 
dochodzą do tego. Wilgoć trawy, którą znaj- 
dują, wystarcza im. Jeśli jej nie znajdują, 
to przypuszczam, że szukają jej dalej... Ale 
niema szczurów, myszy, niema nawet 
pcheł i pluskiew... 

Przeciez około studni trafiają się cza- 
sem szakale, a szakal jest wielkim pija- 
kiem. Ale kopią one „podziemne, aługie ko- 
rytarze, by dostać się do wody. Przyznaj. 
że jest to jak na szakala, bardzo pomysło: 
we... Ale osioł! Słuchaj o tym oślel Prze- 


zyki i wrzask murzyńskich tańców, 
zawleszonych do nas z qpseudo-kultu- 
ratnej ojczyzny dolara i dzikich roz- 
rywek, nie grożą już naszemu słucho- 
wi. Może teraz zabłyśnie dla sztuki — 
czy to w operze, czy na estradzie kon- 
certowej — szczęśliwsza gwiazda, i 
publiczność zacznie popierać bardziej 
spokrewnione z kulturą europejską roz- 
rywki. Wówczas zmartwychwstanie też 
kult muzyki kameralnej. 
Fr. Nenhanser. 


bywałem równinę lademait, piekło 
suchego piekła. Zdychałismy, nie możliwe 
już była dłużej wytrzymać, Straciliśmy 
polowe wielbłądów, które padły z pragn*e- 
nia. Studni szukaliśmy. Kapitan Diwore. 
który odbył tę drogę w r. 1905, nazqdozył 
studnię w tej okolicy. Ale mogliśmy ją 0- 
minąć, przejść obok nie zauważywszy jej! 
I oto w tej biedzie, w tej rozpaczy, w 
tej tnwodze zjawia się osioł. Osioł. który 
postępuje za konającą karawaną,  osiół, 
który nie wygląda] wcale, żeby miał za- 
miar słychać. Osioł, który wyprawiał har- 
ce i który ostrożnie się przybiiżał, który 
zapewniam cię. przybierał minę kogoś 
przychodzącego z uprzejmości w odwie 
dziny i mie chce, by ismiała jakaś pomyl- 
ką co do celu jego odwiedzin. Bardzo miły, 
bardzo grzeczny, choć bezczelny. Pozwala- 
my mu podejść. Dołącza się do sznura 
wielbłądów, które nie zdążyły paść po 
drodze. Fedszedłem do niego pozwolił się 
poklepać, pociągnąć za diugie uszy. Przyj- 


lego 


rząłem mu się: miał doskonały wygląd, 
siepść lśniącą, oko żywe, brzuch wypel- 


miony i okragły. Jednem słowem był to 
najpiękniejszy i najlepiej wyglądający o- 
siol. 

Ale skąd przychodził? I jakim sposa- 
bem pozostawał przy życiu w stanie tak 
kwitnącym w tej krainie suszy i pragnie- 
nia? Oset, lub inne tego rodzaju kolczaste 
rośliny mógł znaleść w rozmadlinach i wą- 
wozach i niemi się żywić. Ale co pił? Gdzie 
i jak pił? W studni woda znajdowała się 
na głębokości osiemdziesięciu metrów. Wy- 
dawało mi się to niemożliwe. 


Nr. »421 


30 adwokatów japońskich 
broniło zamachowca ros. 
Lwów, 22. lutego. 

(e). W Japónii sądzono Anatoa 
jerechima, 19-letniego monarchiste ro- 
syjskiego, który dokonał w Charbinie 
zamachu na życie sekretarza konsulu- 
tu sowieckiego Gzerkasowa, zadając 
mu 17 ran ciętych, 


Jerochina broniło 30 adwokatów 
japońskich. Prokurator wskazał w 


swem przemówieniu na szlachciność 
pobudek, które kierowały Jercchinem, 
raczej go bronił niż oskarżał, 

Sąd japoński po dłuższych nara- 
dach skazał Jerochina na 2 ata wic- 
ziemia z zawieszeniem kary na przo- 
ciąg lat 5. Natychmiast po ogłoszeniu 
wyroku zostal Jerochin zwolniony zZ 
pod straży. Licznie zgromadzona pii- 
bliczność japońska i rosyjska zgo.ówu. 
+ mu owację, 

= IMPRE 


Kuriandzki baron 


katem czrezwyszajki. 
Lwów, 22. lutego. 

(ej, Telegramy doniosły. onegda i, 
Że prezes G. P. U. w Mińsku Niedź 
wiedź, otrzymał dymisję, a na jego 
miejsce mianowany został znany cze- 
kista Pillar, 

Nowy prezes G. P, U. białoruskie 
ge. którego prawdziwe nazwisko 
brzmi baren Piller von Fihan, jest b, 
oficerem armii rosyjskiej. Dotychezas 
zajmował on wysokie stanowiski w 
wydzial. wywiadowczym G. P. U. w 
Moskwie i odegrał wybitną rolę w 
skaplowaniu na terytorjum sowjeekie 
i zamordowaniu oficera angielskiego 
kpt. Sidneya Reilly. 


LESOV TEETAN AAN M Ae h A 
NADESLANE. 


EEA S 


Rifeta Środki Kijowie 


uiedoścignione przy pielęgnowaniu twa- 
rzy i rąk, wydelikaeają skórę, czynią ją 
gładką i miękką, usuwają piegi, wągry. 
pryszcze, czerwoność, oraz wszelkie pla- 
my skóry. 
Kafała 
Rafała 
Rafała 


2— 


1.20 
0:30 


krem liłjowy, cena zł. 

mydło liljowe, cena zł. 

puder liljowy, cena zł. 
Rafała mleko liljowe, cena zł. 1.50 
Rafala grysik liłjowy, cena zł. 0.60. 

Wyrób i wyłączny skład: APTEKA M. 

| ETTINGERA we Lwowie, pl. Gotuchow- 
skich 14. (za Teatrem Miejskim). 

| — Codziennie wysyłka na prowincję. — 


Zrezygnowałem z szukania rozwiązania 
| lego zagadnienia. Istotną rzeczą było, że 
gludnia musi się znajdować w pobliżu i, 
że nie zbłądziliśmy. Osioł przypatruje się 
rozumnem okiem, gdy podnosiliśmy ka- 
mienie, zakrywające studnię. I wtedy sta- 
ła się rzecz zadziwiająca, nieprawdopodo- 
bna. Osioł sam nadstawia swe plecy i 
krzyż... Wiesz, jak się wodę czerpie z tych 
suuelzien. Zapomocą długiego sznura spugz- 
cza się wiadro i wielbiąd wyciąga je na- 
pełnione wodą. Otóż osioł jakby sam z sie- 
bie zaprzągł się do sznura, Korzystamy z 
jego dobrej woli, ciągnie i ciągnie! Ciągmie 
wódę dla wszystkich, dla całej karawany, 
dla wiełbiądów, dla ludzi. Jego gorliwość 
zasluguje na nagrodę.  Podstawiamy mu 
pelne wiadro pod mordę. Pije spokojnie z 
prawdziwem zadowoleniem. A nawet, gdy 
już opróżnił wiadro, dał do zrozumienia, 
że chciałby się jeszcze napić. Bez waha- 
nia dajemy mu tę dobrze zasłużoną za- 
plate. 

Nazajutrz napelniamy wory wodne na 
drogę. Załadowąmo je na wielbłądy, wypito 
jeszcze ostątni lyk, oslu również dano, ro- 
bimy ostatnie przygotowanie do wyjazdu, 
ale osioł się nie rusza. Zdaje się myśleć. 

O Boże, jacy oni głupi! Co zą głupcy! 
Dlaczego odjeżdżają? Przecież tutaj jest 
lepiej! 

Tymczasem jeden z Senegalczyków, 
należących do eskorty pomyślał sobie: 

— Oto mamy tu osła, który nie należy 
do nikogo, a więc ja go sobie wezmę. W 
ten sposób zostanę jeżdzcem, 


„GAZETĄ FORANNA" 


z dnia 23, luteg 


NA MARGINESIE WYROKU. — OSTA TNI DZIEŃ ROZPRAWY. — PRZEMÓ WIENIE PROKURATORA DR. STEIN- 
BOCKA. — WSPANIAŁE PLAIDOYER OBROŃCY. — PAWEŁ KRANTZ PROSI TRYBUNAŁ, ABY NIE ŁAMAŁ 
MU ŻYCIA, — 3 TYGODNIE WIĘZIE NIA ZA NIEPRAWNE NOSZENIE BRONI — WYROK WYWIERA' KOLO- 
SALNE WRAŻENIE. —OKLASKI W SALI ROZPRAW. — OWACJA KWIAT OWA —-SPRA WIEDLIWOŚCI í LUDZ- 
KOŚCI STAŁO SIĘ ZADOŚĆ. 
Stwierdził, że Giinther i Paweł posta- 
nowili zamordować Stephana i Hildę, 


Beriin, w lutym. 

(H)Jak już donieśliśmy wczoraj 
specjalnym radgotelegramem, w ponie- 
działek popołudniu o godzinie piątej 
zapadł wyrok w procesie Pawła Kran- 
tza. Po kilkugodzinnych  przemówie- 
niach obrońcy, dra Freya i krótkiem 
przemówieniu prokuratora sąd ferowal 
wyrok, uwalniający Kramtza od winy 
i kary w sprawie oskarżenia o zabój” 
stwo, natomiast skazał go na trzy ty- 
godnie aresztu za nieprawne noszenie 
broni. Wobec tego, że Krantz odsie- 
dział już 8 miesięcy, cała kara została 
umorzona, 

Wobec wielkiego zainteresowania, 
jakie wywołał proces berliński, poda- 
Jemy jeszcze bliższe szczegóły 

o Ostatnim dnim rozprawy. 

Poniedziałkowa rozprawa  Tozpo- 
tzęła się o godzinie 10-tej 25 minut 
przed południem. Prowadzona była 
zrazu 

w nieobecności oskarżonego, 
Dr. Frey oświadczył jednak, że stan 
zdrowia Krantza nieco się poprawił, 
Wobec tego oskarżony w krótkim cza- 
sie zjawił się przed trybunałem. 

Wśród niesłychanego naprężenia 
audytorjum zabrał głos prokurator 

dr. Steinbock, 
Przemówienie jego było krótkie i do- 
syć wmiarkowane. Dr. Steinbock uni- 
kał zbyt dosadmych i energicznych. o- 
kreśleń, jakby chciał oszczędzać Kran- 
tza. Widać było, iż kieruje mówcą ra- 
czej obowiązek niż 

głęboka siła moralnego i prawmi- 

i czego przeświadczenia, 

Słowa prokuratora płyną cicho, mato- 
wo, co dziwi tem bardziej, że dr. Stein- 
bock znany jest ze znakomitej swady 
oratorskiej. 

W krótkim wstępie nakreślił mów- 
ca tło obyczajowe i psychologiczne prip- 
cesu, Następnie przystąpił do przed- 
stawienia 

inkryminowanych faktów, 
Giinthera Schellera i Pawła Krantza 
scharakteryzował jako młodzieńców 
stępionych etycznie i unurzanych po 
USZY W kaz życia wiaikgn areon 


l SEZ Ba. „na jego grzpiżi. 
Zmasz te cyrkowe muły, klóre nie dają się 
dosiadać. Dyrektor cyrku ofiarowuje 1000 
framków w magrodę temu, kto potrafi na 
nich objechać arenę. I nikt nigdy tego ty- 
siąca nie wygrał. Mul skaczę jak baran, 
wienzga, staje dęba, rzuca się na ziemię i 
w ciągu minuty, zrzuca jeźdzca. 

Otóż osioł dotychczas taki uprzejmy, 
laskawy, grzeczny, w jednej chwili okazał 
się bardziej pomysłowy od najwytrawniej- 
szego muła cyrkowego.. W mgnieniu oka 
zrzucił jeżdzca i szybko zaczął uciekać. 

Gzy zrozumiałeś jego sposób postępo- 
wania. Nie wiem, jakin sposobem, dostał 
się w okolicę sludmi. Ale gdy się tutaj zna- 
lazł, ostatecznie wybrał wolność nad nie- 
wolę. Z trudem mógl zaspokoić swój głód, 
ale trzeba pić. Czekał w tym celu na kara- 
wamę, oddawał swe siły do wyciągnięcia 
wody i otrzymał zapłatę... a potem dowi- 
dzenia. 

Powiesz może, że byl głupcem. Ja przy- 
puszqzam, że gdyby umiał mówić, byłby 
wstąpił na Politechnikę. Uczą się tam tacy, 
którzy doń nie dorośli. 

G. mówił to dlatego, żeby mnie podra- 
żmić, gdyż jestem inżynierem gómiczym. 
Ale mu odpowiedziałem: 

— Mógłbyś mieć rację. opiekunie szkól. 
Gdyż już św. Tomasz z Akwinu napisal- 
że zwierzęta mają coś nakształt duszy. 
„Moga więc mieć także coś nakształt rozu- 
mu, - 


Tium. F. M. 


poczem mieli obaj popełnić <samobój- 
stwo. Jako motyw wymienił prokura- 
tor dla Gunthera — nienawiść, a dla 
Krantza — zazdrość, 

Podał następnie zwartą charakte- 
rystykę oskarżonego, podkreślając, że 
z świadomością wziął udział w czynie 
Giinthera Schellera. Omawiając rolę 
Hildy Scheller w procesie, zaznaczył 
prokurator, że ponosi ona niewątpliwie 

moralną wsprółwinę Iragicznych 

wypadków. 
Jej zeznania uznał za najzupełniej 
wiarygodne, Przystępując do prawni- 
czej oceny winy, rozróżnił prokurator 
trzy punkty oskarżenia: współudział 
w uplanowaniu morderstwa, współa- 
dział przy zamordowaniu Stephana 0- 
raz  mieprawne posiadanie broni. 
Współudział w upłanowaniu morder- 
stwa jest iakłem niezbitym, a prze- 
widziana jest za to kara przynaimniej 
reku więzienia. Co jednak do odpo- 


wiedzialności za wiipółudział w uy:a- 
nowaniu morderstwą, to rzeczoznawcy 
mieli liczne wątpliwóści, wobec czego 
prokurator proponuje zwolnienie Kran- 
tza od tego punktn oskarżenia, Oska:- 
żenie o morderstwo prokurator zanulo- 
wał już w toku. procesu. Pozostaje je- 
dnak jeszcze ciężkie przewinienie, 
Współudzizł w zabójstwie jest niem 
właśnie. Krantz nabil Ginthera re- 
wolwen, gdy ten szedł do sypialni, aby 
zabić Stephana. Krantz zatrzymał Hil- 
dę Scheller, gdy chciała za bratem po- 
dążyć. A wreszcie gwoją obecnością do 
dał Gintherowi odwagi do spelnienia 
zbrodniczego czynu. Prokurator kończy 
swe plaidoyer wnioskiem, proponują- 
cym dla oskarżonego 13 miesięcy wię- 
zienia, przyczem 6 miesięcy i 1 ty- 
dzień deznałoby umorzenia wskutek a- 
resztu śłeńczego, 

Wśród niesłychanego napięcia licz- 
nie zebranego amdytorjum wygłasza o- 
becnie obszerne, dwugodzinne plai- 
doyer 


Proces o zamordowanie Śp. Sob sk ego 


zbiiża się k: końcowi. 


Lwów, 22. lutego. 
(—). Rozprawa przeciwko 17 U- 
kralicom, m. 1. oskarżonym o mord na 
osobie śp. kuratora Sobińskiego prze” 
chodzi w stadjum końcowe. Przez caly 
dzień wczorajszy członkowie Trybuna- 


Ju na zmianę odczytywali. akta proce= 


gowe, których jest takie mnóstwo, że 
czytanie to potrwa kilka dni. Ostatnią. 


sensacją procesu bedą orzeczenia eks- | 


"bliczmości świecą pustkami, 


perłów wojskowrek w sprawach szyie- 
goztwa, poczem postępowanie dowodo- 
we będzie zamknięte. 

Dziś z powodu środy Popielcowej 
rozprawa rozpocznie się dopiero o g. 
1i-tej Miejsca przeznaczone dla pu- 
- podobnie 
jak w pierwszych kilku dniach pro- 
cesu. 


Krwawe starcie z policją 


na wiecu ks. Panasia w Komarnie. 


E. KAPELAN LEGJONÓW PODBURZIŁ CHŁOPÓW PRZECIW POLICJI. 


POLICJANCI BIAŁĄ BRONIĄ ODPARLI ATA. TŁUMU, — KILKUNASTU 
RANNYCH. 

Lwów, 22. lutego. lomność umysłu posterunkowych, kló 

(©) Wczoraj wieczorem otrzyma- rzy nie dali się sprowokować do 

liśmy z Komarna wiadomość o niesły- | strzelania i atak Humu odparli na 


chanem zajściu na wiecu przygod- 
nym, zwołanym tam przez ks. Pana- 
sia. Olo ks. Panaś korzystając z od- 
bywającego się wczoraj w Komarnie 
targu, na który przybyło mnóstwo 
włościan z okolicy, zwołał doraźny 
wiec przetwyborczy i wygłosił mowę, 
w której podburzył tłum przeciwko 
obecnym na wiecu reprezentantom 
policji. Ghłopi rzucili się na polician- 
tów i byłoby doszło może do poważ. 
nego ruzlewn krwi, gdyby nie przy- 


„białą broń”. W rezullacie dwanaście 
osób z tłumn odniosło ciężkie obra- 
żenia. 

Przykre ło zajście, które dowodzi 
niesłychanęgo zacietrzewienia partyj- 
nego, tem przykrzeisze, że spowodowa- 
ne przez osobę w szacie duchowne; wy- 
wołalo w całej okolicy wielkie wra- 
żenic. Na miejsce ich zajścia. wyj 
dża dziś rano specjalna komisja z wo- 
jewództwa lwowskiego. 


Dzielmy urzęćn k uratował dwie panny 


POD KTÓREMI ZAŁAMAŁ SIĘ LÓD NA BUGU. 


Lwów, 22. lutego. 

(—). Ze Sokala donoszą nani o 
wstirząsziącej scenie, klóra rozegrała 
się przed kilku dniami mna rzece Bug 
w pobliżu mostu klasztornego 00. Ber- 
nardynów. Dwie panny sokalskie, N. 
Borysówna i N. Słefanowska udały się 
na lód w celu użycia ślizgawki. Gdy 
pierwsza z nich dotknęła tylko nogami 
lodu, lód załamał się i dziewczyna 
wpadła po szyję do wody, trzymając 
się krawędzi lodu nad głębią około 10 


m. Koleżanka pospieszyła jej z porno- 
ca, jednakowoż i pod nią lód się zała- 
mał. 

Tragiczną tę scenę .szamotania się 
dwu tonących kobiet spostrzegł p. Ed- 
ward Siewierski, b. urzędnik, ktćry 
bez namysłu pospieszył obu ofiarom z 
pomocą i w obecności około 60 widzów, 
którzy zbiegli się na. odgłos krzyków, 
mimo szalonych trudności i grożącego 
mu niebezpieczeństwa, zdołał je wy» 
ratować: 


È 


Str, / 


D 4 A METETA 


TADA NAZWA 


baterji 


LU 
yiki 


do latarek 
slekteycznych 
wskazuje na 

jej siłę. 
żądać wszędzie, 


obrońca dr. Frey. 
Przemówienie swoje wypowiada wśród 
iście 


grobowej ciszy. 
Najmniejszy szmer nie przerywa jego 
słów. Plaidoyer to było zdaniem znaw- 
ców. 

prawdziwem arcydziełem kraso- 

mowa sądowego. 
Trudno podawać tutaj wszystkie mo- 
menty tej mowy. Przytoczymy przy- 
najmniej jej ustęp końcowy: 

— „Paweł Krantz — mówił dr. 
Frey — to człowiek słaby, ale warto- 
ściowy, Podczas procesu i w toku śledz 
twa miałem sposobność ` bliżej się z 
nim stykać. Mimo grożącego mu nie- 
bezpieczeństwa, ani razu — jak o tem 
zresztą panowie sami wiecie — nie 
próbował zwałać wimy na nikogo. 
Wręcz a mie. Z właściwą natu- 
rom wrażliwym i nawskróś etycznym 
subtelnością i niemal przesadą, przyj- 
muje wszelkie zarzucane mu zbrodnie 
i nawet je sam 

wyolbrzymia. 

Tak nie postępuje cyniczny i zepsuty 
zwyrodmiałec. Ten usiłowałby ciężar 
winy zrzucić na tego, który już nie ży- 
je i na tę, która przecież ponchnęla go 
na śliską drogę, wiodącą do bram wię- 
ziemnych. A Paweł broni Giinłthera, a 
o Hildzie wyraża się w slowach tak 
deiikałnych, że przynoszą one praw» 
dziwy zaszczyt oskarżonemu..." 


. Kończąc swe plaidoyer, proponuje 
obrońca 
uwolnienie oskarżonego od winy 


i kary, 

Przewodmiczący pyta teraz oskar- 
żonego, Gzy ma coś do powiedzenia. 

Kramtz (powstaje i mówi drżącym 
głosem): — Do wywodów mego obroń- 
Gy nie mam właściwie nic do dodania, 
Proszę tylno trybumał, aby zważył, że: 
jeśli dopmściłem się jakiegos przewinie- 
nia, to stalo się to tylko z powodu 

młodzieńczej lekkomyślności. 
Proszę dalej tybunał. aby skazaniem 
nie nunieszczęśliwił mnie na całe Żży*, 
cie”, 

O godzinie pierwszej popołudniu 
udaje się trybunał na naradę. © godz. 
piątej zjawia sią znowu trybunał w, 
sali i oznaimia następujący wyrok: 

„Paweł Krantz zostaje skazany za 
nieprawne noszenie broni na trzy tys 
godnie więzienia, które zostają umo» 
rzone wskutek aresztu śledczego, Z 0- 
skarżemia o zabójstwo zosiaje zwol- 
niony“, 

Ogłoszenie wyroku wywołuje w sa- 
l: sądowej 

niestychane wrażemie. 
W pierwszej chwili panuje 

absolutna cisza. 
Potem jednak powstaje ogromne po- 
ruszenie, Nagle rozlegają się 
oklaski, 

jakich w tych ubikacjach 
słyszano jesscze, 

Obrońca szybko bierze oskarżone- 
go pod ramię i opuszcza wraz z nim 
salę rozpraw. Na ulicy wita oskarżone- 
go tysiączna: 

rzesza ludzka 
donośnemi okrzykami. Owacjs irwalą 
przez kilkanaście minut. Wiele kobiet 
i dziewcząt zasypuje młodzieńca 
kwiatami, 
Z trudem "udaje się obrońcy dostać 
wraz z Krantzem do auta i odjechać. 


nigdy nie 


„GAZETA PORANNA" 


z dnia 28, lutego 1928. 


STWIERDZA, m NAZWISKO JEGO NA LIŚCIE atan MU i UCZCIĆ PAMIĘĆ NIEWIA- 
DOMSEJIEGO, ZOSTAŁO UMIESZCZONE WBREW JEGO WOLI. 


Lwów, 22 lutego. 
Politechniki prof. To- 
otrzymaliśmy  następu.ace 
które zamieszczamy bez 


Od rektora 
karskiego 
pismo, 
zmian: 

W miarę jak zbliża się dzień wy- 
borów, rośnie zdenerwowanie rozmai- 
tych stronnictw, partyj i partyjek, a 
w ślad za tem poczynają grać rozpęta- 
ne namiętności i nienawiści. W szran- 
ki bojowe występują z całą okazałością 
nieztankrutowame jeszcze stare „prak- 
tyki“ wyborcze, których głównym za- 
damiem jest zmieszanie przeciwnika z 
odpowiednią dozą błota... 

W tym kierunku pojawiły się na 
terenie wyborczym Lwowa pierwsze 
„kwiatki, rzucone namiętną reką 
dziennika z pod znaku dwójki. Jak 
wiadomo, umie on tego rodzaju „„roborę* 
prowadzić i nie chce nikomu w takiej 
imprezie dać się w kozi róg zapędzić. 
Przedmiotem ataków w obecnym okre- 
gie ze słrony organu PPS. została ze 
zrozumiałych powodów lista bloku Mr. 
1, a w szczególności moja skromna o- 
soba, jako kamdydata z okręgu lwow- 
skiego. „Dziennik Ludowy“ wzywa 
Pana Wicepremjera do „jasnej, prostej 
i szczerej“ odpowiedzi na pytanie, jak 
pogodzić fakt mego kamdydowania z 
tej listy z tem, iż przed 5 laty znaia- 
złem się w „Słowie Polskiem' na li- 
„ście ofiarodawców na rzecz Niewia- 
Momslcjegu, mordercy pierwszego Pre- 
zydenta Rzeczypospolitej. Nie czeka- 
jąc zresztą na ową „Wma, szczerą i 
prostą odpowiedź”, rozlepiono z roz- 
kazu tego dziennika na murach nasze- 
go grodu ulotki, z których roznamięt- 
niony czytelnik strony przeciwnej 
mógłby wywnioskować iż niemal ia 
byłem tym mordercą... 

„Robota“ tego rodzaju jest aż na- 
zbył przejrzystą! O tej imprezie ze 
strony diwójki byłem zreszłą uprzedzo- 
ny i próbowałem nawet na kilka dni 
przed atakami „Dziennika Ludowego“ 
wyjaśnić sprawę faktycznego umiesz- 
czenia mego podpisu na liście „Słowa 
Polskiego" naczelnemu redaktorowi i 
kontrkamdydatowi. Gdy mofa interwen 
cja okazała się bezskuteczna, między 
inmemi dlatego, że żadną miarą nie mo 
głem zgodzić się na proponowany mi 
sposób zlikwidowania sprawy,  cdpo- 
wiadam publiczaie, Moje „jasne, pro- 
ste 1 Szczere wyjaśmienie, dane p. na- 
czelnemu redaktorowi „Dziennika Lu- 
dowego“ było kategorycznem stwier- 
dzeniem faktu, iż nazwisko moje na 
liście składających kwiaty na trumnę 
Niewiadomskiego było umieszczone 
wbrew mojej woli, Jeden z pośrednich 
na to dowodów, miamowicie figurowa- 
nie obok mego nazwiska innych, w 
tej samej rubryce skłądek. został dy- 
skretnie i tendencyjnie w artykule 
„Dziennika Ludowego“ pominięty. Że 
przed 5 laty. natychmiast przeciwko 
nadużywaniu mego nazwiska nie za- 
protestowalem, z tego przed panami 
z dwójki nie myślę się  Humaczyć 
gdyż festem przekonany. iż dla ludzi, 
kierujących się wyłącznie ambicjami i 
celami partyjnymi, argumenty subtel- 
ne, ścisle związane z wewnętrznemi 
przeżyciami, nie mają znaczenia. Dla 
tych panów byłby bez znaczenia np. 
fakt, iż mimo, że nie zaprotestowatem, 
otworzyłem jednakże uczy już podów- 
czas, i to w sposóh zdecydowany, na 
metody i praktyki partyj i jnż podów- 
czas skonstatowałem, że atmosfera we 
Lwowie jest zatruta, O lam zatruciu pi- 
sze zreszta „Dziennik Ludowy’ w nu- 


merze późniejszym w artykule pt.: 
„Pod pręgierz", w sposób, na który słać 
tylko starego ka wyborczego. 
Nie moją rzeczą jest obrona  „zatru- 
waczy studzien*, należy jednakże do- 
myślić się, że organ dwójki chciał ar- 
tykułem skierowanym przeciwko 
mojej osobie, załatwić się nietylko ze 
raną jako kandydatem, ala przede- 
wszystkiem z narodową demokracją. 
Niewątpliwie liczy na to, iż mimo sd- 
powiedzi mojej, a nawet i ze strony 
najwyższych czynników, popierają- 
cych listę Nr. 1, przecież coś zostanie 
w atmosferze... jakaś reszia, która 
być może odciągnie od kandydata tej 
listy nieco głosów. Nigdy nie należa- 
łem do żadnego stronnictwa czy pariji 
— stałem i stać będę zawsze zdala od 
wiszelkiaj demagogji i walk partyjnych. 
Skoro wypadki majowe, zastając przy- 
gotlowanym właśnie na skutek wspo- 
mnianej imprezy „Słowa Polskiego, 
zmusiły mnie do wychylenia się z mo- 
jej pracowni naukowej i zabierania 
głosu w sprawach publicznych, a przy 
kład mądrej pracy dla. dobra Rzeczy- 
pospolitej ofiarowany z najwyższą bez- 
interesow'hością przez moich znajo- 


CO MUWI NEMO. 


mych i przyjaciół, skłonił mnie do de- 
cyzji kandydowania, idę do wyborów 
jak prosty żołnierz, którego nie może 
powstrzymać od spełnienia twardego 
obowiązku nawet widmo śmierci. 

Sądzę, iż ta moja odpowiedź uwal- 
nia p. Wicepremiera' prof. Bartla oć 
zabierania głosu w całej sprawie, jak 
również od odpowiedzi na złośliwą in- 
terpretację jego prawdziwie jasnego, 
prostego 1 szczerego wykładu wygło- 
szonego o sytuacji gospodarczej Pas- 
stwa w auli Politechniki iwowskiej, a 
ueieszezoną w „Dzienniki Tudo- 
wym“ tuż obok artykułu o „żatruwa- 
czach »iudzien'. 

Zupełnie jasne, proste, szczere È 
nadzwyczaj prawdziwe są te słowa p. 
Wicepretmiera, któremi na. wykładzie 
wygłoszonym przez „radio“ określił, 
że największą trudnością, przeciwsła- 
wiającą się uporządkowaniu spraw 
Rzeczypospolitej jest złośliwość, nie- 
ufność i przekręcanie faktów ze strony 
tych małych ludzi czw zespołów, któ- 
rym zawsze zdaje się, że oni wszyatko 
„wiedzą lepiej“, jako tak zwani „beś- 
ser-wissery"_ 

J. Tokarski. 


Popielec. 


Gdyś w karnawale do celu nie dopiął 
To byłeś fuszer i niedobry strzelec — 
Zmiłkła muzyka — zaczął się Popielec, 
Ten, który wszystkie żary zmienia w popiół. 


Post ma swe prawa — post uciechy grzebie 
I straszy piekłem za 
Trzeba nareszcie wejść na chwilę w siebie, 
Choćby to lokal był trzeciego rzędu. 


słodycze błędu. 


Próżno się kręcisz na życiowej scenie, 
Jak głodny niedźwiedź, który szuka miodu. 


Nie będziesz! 


Po którem widzisz, że 


mówi ci kobiet spojrzenie, 


szkoda zachodu. 


Módl się i pracuj, zamiast mary gonić. 
Porządku świata bratku nie wywrócisz. 


Nie można cały rok się „chariestonić* 


Z prochu powstałeś i w proch się obrócisz. 
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reprezentowało Watykan w Polsce. 


PIERWSZY NUNCJUSZ W R. 1555 NIE CZUŁ SIĘ U NAS DOBRZE. — PAPIEŻ 
KLEMENS VIIL. ODBYŁ NUNCJATURĘ W POLSCE I RYŁ TWÓRCĄ UNJI KO- 
ŚCIEJNEJ NA RUSI. — „POLSKI PAPIEŻ, 


korespondenta" 


Warszawa, 21 lutego. 


(e.) Nowozamianowany przedstawiciel 
Stolicy Apostolskiej w Warszawie ks. 
Arcyhbisknp Franciszek  Marmaggi 
40-tym z kolei nnnejuszem papieskim w 
Polsce. 


Pierwszy nuncjusz był ustanowiony 
dopiero w roku 1555. Na odpowiedzialne 
to stanowisko powołała Stolica Apostol- 
ska Ludwika Alojzego Lippomaniego, 
bardzo sprytnego dyplomatę. 

W Polsce jednak nie zdohył on sobie 
szczególnego miru, gdyż narażony był na 
ałaki proicstautów, a pisarze złotego o- 
kresu pisywali o nim złośliwe wiersze, 

Ważną rolę w Pałsce grał nuncjusz 
Wincenty Laureo, który po wygaśnięciu 
dynastji Jagiellonów faworytował na tron 
królewski cesarza  Maksymiljana Habs- 
burga. Wbrew jednak intencjom otncju- 
sza, obrano królem Batorego $ 


jest ' 


Przez trzy lata był nuncjuszem pa- 
pieskim w Polsce Hipolit Aldobrandini, 
wybrany później papieżem (Klemens 
VHL) Przeprowadził on nnje z kościołem 
rzymskim na Rusi. 

Wielkim przyjacielem Polski był Piotr 
Vidoni, za czasów Jana Kazimierza. O- 
trzymał on w katedrze św. Jana kapc- 
łusz kardynalski z rąk króla polskiego. 


Wawrzyniec Litta był ostatnim przed- 
sławiciełem Stolicy Apostoiskiej przed 
trzecim rozhiorem 

Po odzyskaniu niepodległości pier- 
wszym nuncjuszem był obecnie panują- 
cy papież Pius XT. (Achiiles Ratti). 


zwa = "Tezy Je Z OTO 
OPES A G E ET CRORZNSE JECHAC ZNRZYPYNOGE"CCW 
YABLETKI „VITA“, VICHY, RISSAK. 
"PH WARLSBAD I EILIŃSRIE zastępuje 
o 200 proceni droższe wody mineralne. - 
Na składzie w aptekach i droger.: 976 
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Zadania i rola 
Stronnictwa - Girześc. 
r.lniczeg 1. 

(Od naszego korespondenta.) 

Warszawa, w lutym. 

P., Adam Piasecki, sekretarz 
Stronnictwa Chnześc. - Rolniczego 
wywiadzie udzielonym Ajencji warsza- 
wskiej informacji polit, przedstawił 
taktykę Stronnictwa Chrześcijańsko- 
Rolniczego w obecnej sytuacii pilitycz- 
nej. 

Stronnictwo to w okresie ostatniej 
kadencji parlamentarnej nie było je- 
dnolite. Działało na podstawie specjal- 
nych układów trzech grup: dawnej Ch. 
N. Małopolski Wsch., Chrz.-nar. rolni- 
ków z Wielkopolski, oraz Zachowaw- 
tów krakowskich. 

Zrzeszenie tych trzech grup skia- 
dało się z ludzi o wybitnie rczanailej 
mentalności tak, że grupa poznańska 
| krakowska miały wyraźne tendencie 
zachowawcze,  nodowas gdy grupa 
lwowska Ch. N. przedstawiała raczej 
z. tw, czystych polityków, operujących 
ideami i hasłami w pewnym stopniu 
„pdepwamymi od ciągłych konieczności 
życia spalecznego i gospodarczego 

Grupa prof. Strońskiego (Gh. N. 
bleko związana z N. D-ą miała daw- 
niej pomyślne warunki do njęcia w 
swe ręce całej taktyki polityki stron- 
nictwa. Przewrót majowy stworzył 
zupelnie nowe podstawy. Skończyła 
się walka o władzę grup, a rozpoczął 
Się okres podziału grup na przeciwni- 
ków „rzeczowych“ i „nierzeczawych'”, 
na przeciwników rządu Marsz. Pilsud- 


gen. 


MW 


skiego, oraz na tych, którzy chcą z 
tym rządem współpracować. Znajdu- 


jemy się -— mówił p. Piasecki -— w 
okresie przemiany stosunków poli- 
tycznych i powstawania nowego ukta- 
dm życia politycznego, które winno 
znaleść swój wyraz w reformach kon- 
stytucyinych, jakie ma przeprowadzić 
przeszłw Som . 

Chrześc. Stronnictwo Rolnicze wyraź- 
nie stoi na stanowisku, że nie wystarczy 
wzmocnienie władzy wykonawczej, ale 
że równie pilne i konieczne jest stworze- 
nie nowych podstaw prawnych dla obu 
izb ustawodawczych w sposób pozwala- 
jący narodowi dać wyraz jego istoinych 
potrzeb. 

Chrz. Stronnictwo Kolnicze ma oiwar- 
tą przyszłość przed sobą I wszelkie dane 
do odegrania odpowiedniej roli. Życie 


wykazało, że frazeologja i demapogja 
parlamentarna doprowadziła de nie- 
bywałego wyolbrzymienia i zaostrzenia 


różnic spolecznych i dziś widzi się jedy- 
nie drogę zachowania harmoaji społccz- 
nej przez oddanie głosu prawdzie. 
Chrz. Stronnictwo rolnicze slojące ną 
gruncie obrony Kościoła,, naprawy ustro- 
ju, zdrowych podstaw gospodarczych, 
czynnej pracy państwowej i ochrony in- 
teresów rolniczych wszystkich warstw 
jest obecnie niewątpliwą koniecznością. 
Dowodem tego fakt, że z małymi wyją!- 
kami całość organizacji dawnego Ch. N. 
pozostała w Chrz. Str. Rolniczem. 


Sejm, zdaniem p. Piaseckiego, zbie- 
ra się w fatalnych warunkach, albo- 
wiem ordynacja wyborcza, jaką mamy, 
jest najgorsza na świecie. Do wyborów 
stają na ogól przeżyłe ugrupowania 
nie przystosowane do przysziości i nie 
szczędzące demagogii agiłacyjnej. Jest 
rzeczą oczywistą, że Sejm będzie albo 
nie będzie rządził, albo umożliwi re- 
formę ustroju albo też będzie jednym 
krokiem dalej do doprowadzenia do ah- 
surdu konstytucji z r. 1921 P. Piasec- 
ki ma przeświadczenie, że suwerenność 
pozostanie jak dotąd w pałacu Belwe- 
derskim i nie powróci na ni. Wiejską, 
mimo zbudowania nowych apartamen- 
kóry, 
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KRONIKA 


Lutego 
Środa 
Porielec. Małg 'rzaty 


RzUARUWĄ biiawamUNKOWU MANU. 
SKRYPTOW NIE ZWRACA, 


—nzej 
TEATR WIELKI: 


Środa 22 bm. „Kredowa Kolo“. 

*Czwurtek 23 bm. o 4 pop. „Czupurek'”. 

Qzwartek 23 bm. o 7.30 wiecz, „Stłasz- 
ny Dwór“ 

Piątek 24 bm. „Pocałunek Kosciuszka”*. 

Sobola 25 bm. o 3.30 pop. „Pocałunek 
Kopciuszka”, przedstawienie dla młodzieży 
szkolnej, 


_ Sobota, 25. bm. o 7.30 wiecz. „Zy- 
tlówka*, 


TEATR NOWOŚCI. 

Środa 22 bm. „Dziewczę z puszty”. 

Czwartek 28 bm. „Dziewczę z puszty”. 

Piątuk 24 bm. „Daiewczę z puszty”. 

Sobota, 25. bm, o 7.30 wiecz. „Dzłew- 
czę: z puszty* 


X 
Teatr Wielki daje dziś wieczorem — 
ma przedstawienie popularne — czaru ją- 


cy dramat egzotyczny Klabunda „Kredo- 
we Koło" pod reżyserją p. Edwarda Ży- 
teckiego, — Jutro o godz. 4 — po cenach 
najniższych ;— przedstawienie popołud- 
niowe dla dzieci, na które dana bedzie 
przebarwna bajka sceniczna B. Hertza 
»Czupurek“, W roli Złotego Bażanta wy- 
stąpi p. Stanisław Pobóg. — Wieczorem 
6 godz. 7,30, wspaniała opera narodowa 
SŁ. Moniuszki „Straszny Dwór“. 


„Gra miłaści i śmierci* Romain Rol- 
landa, Wspaniały ten dramat, jednego z 
najświetniejszych i najgłębszych współ- 
czesnych autorów francuskich. "każe się 
wkrótce na scenie Teatru Wiesiego, w 
pierwszorzędnej reprezentacji artystycz- 
nej, z pp. Żmijewską, Guttnerem, Szy- 
mańskim i Żyteckim w rolach czołowych 
— pod niezwykle staranna i umiejętne. 
reżyserją p. Edwarda Żyteckiego. „Gra 
miłości i śmierci“ należy do głośnego 
cyklu dramatów rewolucyjnyeh R. Rol- 
landa, z których dwa „Danton* i „Wił- 
ki“, grane były w ubiegłych sezonach na 
scenie lwowskiej z nadzwyczajnem po- 
wodzeniem. Obecna premjera góruje je- 
szcze nad tamtemi dramatami bogatszem 
i głębszem ujęciem tematu, ędyż prócz 
problemu i konfliktu rewolucyjnego roz- 
wija również niezwykle interesujący pro- 
blem erotyczny. l 

' Teatr Nowości daje dziś i jutro ope- 
retkę M. Krausza „Dziewczę z puszty*, 
która wkrótce ustąpi miejsca, nowo in- 
scenizowąnej przez reżysera Tatrzańskie- 
80, operetce Waltera Kollo „Tylko Ty“. 

* 
TEATR MAŁY: 


Środa 22 bm. g. 7.80 wiecz. Pożegnalny 
występ „Rewji Warszawskiej". Ceny zni- 
żone. Zniżki ważne. 

Czwartek 23 bm. g. 7.30 wiecz. Premjera 
„Znak na drzwiach“ Gośc. występ Ireny 
Solskiej. Zniżki "ważne 

* 

Promjera niezwykle sensacyjnej sztuki 
„Znak na drzwiach” Ch. Polloka, odbędzie 
BlĘ W czwartek 24 bm. w teatrze Małym. 


% 

Repertnar Trnpy Wileńskiej, sala Do- 
mu Narodnego, dyr. M. Mazo: 

Środa, 22. bm. „Pociąg Widmo“ (wa- 
żne zniżki 40 proc.). 

Czwartek „Dybuk* (ważne zniżki 40 
proc.). 

Zniżki są do nabycia u p, dra Münze- 
ra, ul. Krasickich 10. codziennie od godz. 
1—6. 

x 


Z Trupy Wileńskiej. Dziś, w środę na 
afiszu „Pociąg Widmo“ sensacyjna sztu- 
ka angielska Ridleya o wnikliwej głębi, 
a niezwykle ciekawej treści.  Reżyserja 
Jerzego Waldena. Z końcem tygodnia 
premjera „Peryferji*, sztuki Fr. Lange- 
ra o 15 udsłonach, będąca wspaniałym 
wyrazem teatru modernistyczuego, ope- 
rującego nowymi efektami. Inscenizacja 
1 reżyserja Jerzego Waldena i dekoracje 
Fryca Kleinmana gotują publiczności mi- 
łą niespodziankę. 


s 
RRDRP"IAR _YOTEATRÓW: 
APOLLO: Męzczyzna z przeszłością. 
_ AVENUE; „Zakazana dzielnica Al- 
gamu“, 


„GAZETA PORANNĄ” z dnia 28, lutego 1928. 
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CZYLI JESZCZE JEDEN KWIATEK Z WIANUSZKA ŚW. BIURO- 
KRA CJI. 


Lwów 22. lutego. 


w prośbie przedmiot był Pańską 


Przypadkowo doszła nas oneg- | własnością i przez Pana używany 
daj sprawa, klórą jako curiosum ! W czasie pobytu zagranicą. 


podajemy ku uciesze i zbudowaniu 
naszych Czytelników, Bohaterami 


| 
| 


t 


historji jest lwowska Dyrekcja 
Ceł i warszawskie Ministerstwo | 
Skarbu. 


Oto zamieszkały we Lwowie p. 
K., człowiek zresztą powszechnie 
znany i szanowany, otrzymał z 
Węgier, gdzie przebywał niegdyś 
przez długi szereg lat —- starą pic- 
rzynę. Wartość jej była nie tyle 
muzealna, ile pamiątkowa, poza- 
tem zaś pierzyna ta była likwida- 
cją resztek Kkawalerskiego stanu 
posiadania tego obywatela z cza- 
sów pobytu w kraju św. Szczepa- 
na. 

Z chwilą nadejścia tej skrom- 
nej przesyłki do lwowskiego Urze- 
du celnego wniósł p. K. podanie o 
zwolnienie swej pierzyny od ela, 
wywodząc, że realnej wartości ona 
nie posiada, że służyła mu niegdyś 
przed kilkunastu laty do osobiste- 
go użytku i wyrażając gotowość 
przedstawienia dowodów swego 
długoletniego pobytu na Węgrzech. 

Na podanie to nadeszła odpo- 
wiedź, stwierdzająca, że pierzyną 
wydana zostanie po zapłaceniu 50 
zł. (!!) cła. Co do zwolnienia zaś 
od opłaty, to „prośbę uzupełnić na- 
leży poświadczeniem administra- 
cyjnych władz węgierskich, wizo- 
wanem przez właściwy Konsulat 
Rz. P. na dowód, iż wymieniony 


| 
| 


Na takie orzeczenie wystosował 
pan K.. do Ministerstwa Skar- 
bu rekurs, w którym słusznie wy- 
wodzi: „Znajduję się, niestety, wo- 
bec faktu, iż świadków, którzyby 
najdokładniej mogli potwierdzić 
autentyczność pierzyny, używanej 
podczas mojej długoletniej bytno- 
ści na Węgrzech, — jak tego orze- 
czenie Dyr. Ceł wymaga ze 
względów dyskrecji wyjawić nie 
mogę, z drugiej zaś strony tak 
władze administracyjne  węgier- 
skie, jak w ogóle osoby, mogące 
udzielić „wiarygodnej informacji“, 
znajdują się na Węgrzech, pierzy- 
na zaś znajduje się pod opieką Pa- 
na Smolki we Lwowie, ja zaś mam 
przedłożyć dowody, że właśnie ta 
pierzyna, a nie inna jest tą, której 
podczas mego pobytu za granicą 
używałem. Nie mając pojęcia, jak 
mam zbliżyć węgierskich świad- 
ków — o ile żyją — do łwowskiej 
pierzyny, proszę uprzejmie Wyso- 
kie Ministerstwo o łaskawe zarzą- 
dzenie, bym z tej opresji wybrnąć 
zdołał i pierzynę swą z powrotem 
mógł odzyskać.“ 

Po dwóch miesiącach pracowi- 
tego urzędowania nadszedł z Mini- 
stersiwa reskrypt odmowny* „z po- 
wodu nieuczynienia zadość wymo- 
gom w rezolucji: Dyrekcji Ceł wy- 
mienionym“, 

I pierzyna powróciła na Węgry. 


CHIMERA: „Blaski i nędze życm kur- 
tyzany'- 

KOPERNIK: „Serce ulicy". 

LEW: Verdun“. k 

MARYSIENKA: „Serce ulicy" 

PALACE: „Panama“. 

UCIECHA: „Tajemnice Cytadeli war- 
szawskicj b 


Kino Miejskie w Teatrze Nowości. Za- 
rząd gminy m. Lwowa komunikuje: W 
dniach najbliższych otwiera zarząd mia- 
sta w sali Miejsk. Teatru Nowości kino 
miejskie o charakterze kulturalno-oświa- 
towym, a to za wzorem największych 
miast polskich: Warszawy, Łodzi i Wil- 
na, gdzie takie kina już istnieją. Kino to, 
prowadzohe przez wybitnego fachowca i 
publicystę kinoteatralnego stać będzie na 
wysokim poziomie artystycznym. Roz- 
pocznie swą działalność  wyświetlanien: 
wspaniałego filmu monumentalnego, pt. 
„Prastare Wilno”, który był demonstro- 
wany w Belwederze, w obecności Mar- 
szałka Piłsudskiego i innych  dostojni- 
ków państwa i wywołał najwyższe uzna- 
nie i ogólny podziw. Kino Miejskie o- 
twarte będzie uroczyście. 

—)—— 1 

BIURO KONCERTOWE M, TUERKA. 

Piątek 24. lutego: Willy Buzmester, 
skrzypek. 1641-6 

PEM, Sa 


Pocieńsenia Rady Przybocznej Komi- 
sarza. Rżądu m. Lwowa, odbędzie się 23 bm 
o godz. 18, w sali posiedzeń Rady miej- 
skiej w ratuszu. Porządek dzienny pnzewi- 
duje m. in. załatwienie wniosku w Spra- 
wie upoważnieria Magistratu do zmiany 
stawki podatku od widowisk binematogra- 
licznych na przeciąg jednego miesiące j 
sprawy uruchomienh tsatru świetlnego 
w miejskim Teatrze Nowości. 

Posiedzenie Komitetu obchodu Imie- 
nin Marsz. Piłsudskiego odbędzie się w 
Województwie 23, bm. W posiedzeniu, 
zwo'ananu przez p. Wojewodę, wezmą u- 
dzis? przedstawiciele władz cywilnych i 
wojskowych oraz społeczeństwa. 

Na ogólnem zebraniu członków Zrze- 
szenia Pracowników Państwowego Ban- 
ku Rolnego Kola we Lwowie, odbyłem 
18. bm. uchwalono jednogłośnie pop zeć 
przy wyborach listę Bezp. Bloku Współ 
pracy z Rządem Nr. 1. 


Izba Rzemieślnicza komunikuje: W 
piątek 24 bm. o godz. 7.30 wiecz. odbędzie 
się w wielkiej sali Izby Rzemieślniczej o- 
eslne zebranie memieślników. na którem 
przemawiać będą kandydaci listy Nr. 1. 
Wstęp mają tylko rzemieślnicy. 


Złoty medal ku czci prof, Balzera. Że 
wszystkich stron Polski naplywają liczne 
zgłoszenia z prenumeratą medali. Wobex 
tego Komitet Obywatelski przedłuża okres 
prenumeraty po cenach dotychczasowych, 
„medal srebrny 40 zł., medal bronzowy 10 
zl), da dnia 15 marca br. włącznie. Upra- 
sza się składać prenumeratę, jak dotych- 
tząs, czokiem Pocztowej Kasy Oszczędno” 
ści na konto „Miejskiej Kasy Oszczędności” 
we Lwowie Nr. 59.914. Ze szczególnem za- 
dowoleniem podnosi Komitet niezwykły u- 
dział w tej akcji Uniwersytetu Poznańskie- 
zo, który wamówił dotychczas dla Człon- 
ków swoich 6 medali srebrnych i 61 bronzo - 
wych. Uniwersytet Poznański jest najpięk- 
niejszym wzorem, jak cenić należy wielkie 
zasługi naukowe i obywałelskie doslojne- 
zo Jubilata. 

Posiedzenie Polskiego Tow. Historycz- 
nego odbędzie się 24 bm. o godz. 6 popol. 
w Seminarjum Historii Polski U. J. K. ul. 
Mickiewicza 5 a III p. Na porządku dzien- 
nym odczyt p. Kustosza Władysława Wi- 
slockiego pt. Zjazd Słowiański w Pradze 
w r. 1848. 

„Tajniki życia niewidomych“ odsłoni 
nam p. A. J. Cohen (z Londynu), w wykła- 
dzie, który wygłosi staraniem Tow. „Espe- 
ranto“ we czwartek, 23 bm. w sali Insty- 
tutu Technologiczmego (ul. Bourlarda 5), 
punkt. o 8 wiecz. Podczas wykładu pokazy 
przyborów i prac ociemnialych. Wykład 
tłumaczy p. Zygmunt Sobotła, poprzedzi 
słowa wstępne p. Henryka Schnutzera. 

Śłnraniem Sokola Macierzy i Ośrodka 
Wych. Fiz. DOK. VI. odbędzie się w sali 
Snkoia MaciĘ:zy w niedzielę 26. bm. o g. 
13 © prnktualnie „Akademja szermier- 
czą pań | panów“, w której wezmą udział 
ucznewie kursu szerm. ośrodka przy 
współudziale członków klubu szermier- 
czego i korp. kadetów Nr. 1. Ponadto od- 
będą się ćwiczenia pokazowe pań i pa- 
now 


Tymce. Zarząd Związku  Hawczyoisii 
Zrednsąwanych we Lwowie zwołuje Walne 
Zabranie Konstytucyjme 


1.30 w połucmie, w sat, gimn. p. Dyr. Wa: 
rzymicy, ul. Listopada 52. 

Niewiasta z księżyca", doskonała. pel- 
na szczerego polskiego humoru, kroto- 
obwiła szlachecka w 3 aktach Glińskiego, 
wystawiona zostanie na scenie „Gwiazdy“ 
w niedziele, 26 bm. Nowe kostiumy i deko- 
racje. W przerwach koncert Orkiestry sym- 
fonicznej. Początek o godz. 7, koniec 10.15. 
Bilety wcześniej: Cukiernia Fr. Pitołaja, 
Pyczakowska 11. 

(—) Włamania i kradzieże. W wie- 
zieniu wojskowem przy Ul. Zamarstyno- 
wskiej, zajęty tam dawniej fryzjer 
Edward  Glarak wtargnął wczoraj do 
fryzjerni więziennej i po rozbiciu drzwi 
skradł rozmaite narzędzia fryzjerskie 
wartości 167 zł, — Z mieszkania Jana 
Jurkiewicza, zam. przy ul. Kaspra Bocz- 
kowskiego 11. skradł wczoraj znany zło- 
dziej Tadeusz Bazylewicz walizkę z rze- 
czami wartości 250 zł. 

(—) Zamach aamobójczy. Do szpitala 
powszechnego zgłosiła się wczoraj Olga 
Korczewska, zam. pl. Bilczewskiego 4., 
która w celu samobójczym wypiła więk- 
szą ilość spirytusu denaturowanego. 

(—) Muzykant ofiarą temperamentu 
swoich gości. Józef Bajrak, muzykant w 
restauracji Opata przy ul. Gródeckiej 62. 
doniósł wczoraj policji, że wieczorem 
przyszli do restauracji bracia Michał i 
Ałeksander Pokora i zażądali od niego, 
by im coś zagrał. Z powodu spóźnionej 
pory i zmęczenia  Bajrak odmówił, a 
wówczas jeden z braci uderzył go w 


„twarz, zaś drugi imieniem Michał zadat 


mu ranę nożem w głowę i rękę, przy- 
czem  podarł mu ubranie wyrządzając 
szkode na 200 zł. 


(—) Aresztowanie awanturnika. Do 
aresztów policyjnych oddano wczoraj: 
Antonicgo Kadrzejowskiego za wywoła- 


nie awantury i usiłowane przebicie no- 
żem N. N. dziewczyny lekkich obycza- 
jow. 
A 

Naważłenie zasiewów wiosennych, Każ- 
dy rolnik winien o tem wiedzieć dobrze, 
że ziarna zbóż zawierają dużo kwasu 
fostorowego i tylko wówozas mogą się 
zupełnie rozwinąć, skoro roli mie zabrak- 
nie tego składnika pokarmowego, Również 
i tę okoliczność należy brać w uachubę, 
że i obormk nie zawiera  dostałecznych 
ilości kwasu  tostorowego. Znakomite 
działanie tomasyny jako uzupełnienie o- 
bomika zostało dowodnie stwierdzone; 
tomasyna zawiera bowiem kwas fosforo- 
wy natychmiast działający, ponadto około 
50 proc. skutecznego wapna, który prze- 
tiwdziała zukwaszeniu gleby. Obok ro- 
ślin kłosowych są ziemniaki i buraki nic- 
zwykle wdzięczne na nawożenie tomasy- 
ną. Zwyczajnie daje się na ha okało 300 
do 400 ig tomasyny, lub  superfosfatu. 
Obok nawozu fosforowego wymaga rośli- 
na również nawożenia potasowego i a- 
zotu. 

EN. 

Magistrat miasta Lwowa przy- 
pomina P. T. Właścicielom realno- 
ści, położonych przy ulicy Leona 
Sapiehy, placu Bilczewskiego i uli- 
cy Gródeckiej obowiązek bezzwło- 
cznego wykonania w obrębie tych 
ulic połączenia swych domów z no- 
wo wybudowanemi kanałami pu- 
błicznemi, a to w myśl wezwań, 
które P. T. właściciele realności 
już dawno otrzymali. 

O ile roboty te nie zostaną do- 
browolnie wykonane do końca lu- 
tego 1928, wykona je Magistrat z 
urzędu na koszt i niebezpieczeń- 
stwo odnośnych P. T. Właściciełi 
realności bez dalszego odnoszenia 
się do nich. 1719 
Cykorję Bohma dostaniesz w każ- 

dym skłepie. 


=. 


Z kraju. 


Uroczystości teatralne w Wilnie. 20. 
bm. odbyła się w Wilnie uroczystość ju- 
bileuszu 25-letniej pracy aktorskiej dyr. 
Fr. Rychłowskiego.  Przemawiał woj. 
Raczkiewicz. Uroczystości zakończyły się 
bankietem. Z okazji 900-go przestawic- 
nia „Reduty dyr. Osterwa otrzymał od 
wicepremjera Bartla depeszę wyrażającą 
uznanie za pełną zaparcia pożyteczną 
pracę kulturalną na kresacb. 

Tow. geagraficzne w Poznania. Dzię- 
ki inicjatywie prof, St. Pawłowskiego po- 


ma 33 bm. godz. | wstało w Poznaniu Tow. geograficzne. 
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„GAZETA PORANNA” z Ghia 28. 


lutego 1928. 


Okradziony radca ministerjalny. Z 
Warszawy donoszą: Wczoraj dostali się 
trzej włamywacze do mieszkania radcy 
min. Kwiatkowskiego. Spłoszeni przez 
właściciela dwaj złoczyńcy zdołali zbiec, 
lrzeciego ujęła policja. Włamywacze zra- 
bowali p. Kwiatkowskiemu biżuterję war 
tości 10.000 złotych. 

Zgromadzenie delugatów Pracowników 
Samorządu mie kiego Rzplitej odbędzie 
się w dniach 5% 27 i 28 hm. w Katowi- 
vach w gali Powstańców ma placu Wolno- 
sca, zwołane przez Zarząd Główny Związku 
/mzeszeń Pracowników Samorządowych 
Miejskich Raplilej. 


Ze świata. 


Rekord szybkości aeroplanu pasażer- 
skiego. Aeroplan pasażerski, utrzymujący 
komunikácję między Paryżem i Londynem, 
zdobył onegdaj rekord szybkości, przela- 
lLując około 370 kim w ciągu 80 minul. 


== 


Życie karnawatu. 


hauri AvloliuNiUW WYŻSZYCH 
UCZELNI. 
Lwów, 23. lutego. 

Poza balem Prasy, LOP. redutą Kasy- 
na i Koła Lit. należy raut Asystentów 
Wyższych Uczelni Lwowskich do najświet- 
niejszych imprez tegorocznego karnawału. 
Mając za sobą kilkuletnie tradycje, zebrał 
lw iym roku Śśmietamkę towarzystwa, lwo- 
wiskiego. W pięknych salach recepcyjnych 
U. J. K. zgromadziło się ponad 1.500 osób. 
Uświetnili swą obecnością raut: 

Kis. Text. prof. Gerstman, prof. Matakie- 
wicz, rektor prof. Tokarski, rektor Marko- 
wski, rektor Niemczycki, prezes prok. Ha- 
merski, prezes Prachtei - Morawiański, 
profesorowie: Sieradzki, Makarewicz, Bu- 
landa, Szymonowicz, Longckampa, Zale- 
wski, Lenartowicz, Stofko, Wiga, kom- 
nicki, Kleiner, Tołłoczko, Nowioki, Fran- 
ke, Banach, Witkiewicz, Wróblewski, Gą. 
niczowski, Drexler, Bocheński, Czerny, Ko- 
złowski, Parnas, Cieszyński, ppk. dr. Koń. 
czarski, dyr. Postępski, dyr. Guzecki i wic- 
lu innych. 

W części koncertowej rautu wzięła ła- 
kawie udział aszezytnie znana śpie- 
waczka p. inż. Marja Błażyńska, która nic- 
dawno odniosła we Wiedniu ogromny suk- 
ces; piękny liryczny sopran, o przemiłem 
thnbrze i wdzięcznej aparycji, a bardzo 
udatnie dodany program Niewiadomskie- 
go „Gdybym sie zmienil“, Marszewskiego 
„Na ust koralu“, Różyckiego: „Wale“ z o- 
pery Kasanowa, siworzyly calość tak uj- 
mującą, że licznie zebrani goście mimo 
pędu do tańca, okłaskiwali energicznie bar- 
dzo udałą produkcję, zmuszając wykonaw- 
czymię do naddatków. 

Tańce prowadził nadzwyczaj udatnie 
inż. Pawlikowski. Ze względu na szczupłe 
ramy sprawozdania, wymienimy skromną 
ilość zauważonych pięknych toalet. 

Dr. Zakrzewska czarna koronka na zlo- 
iem tle, p. Pawińska czarna illrowa, dr. 


Daumowa czarna taftowa, dr. Chwalibo- 
gowiska czarna ze złotem, inż. Kościcka 
herbaciana crepe georgette, dr. Spalkowa 


srebrna. kryta czamą iluzją. Z Pamień wy- 
różniały się strojami: pna Tolloczkównu 
żólła crepe satin z flitrami w płomienie, 
Wallischówna  czarmno-złota koronkowa. 
Gryckówna miebieska stylowa crepe salin, 
Zalewska różowa łaftowa, J. Nowicka ró- 
żowa z dżetami, Z. Siedlecka morelowa ze 
zlotem. Frankówna różowa ze złotą ko- 
ronką, Sokołowska niebieska z srebrna 
koronką, Prachtel - Morawiaństca biale 
crepe satin, Świłalska niebieska z różami: 
Smolikowska lila georgełle, Łomnieka fli- 
towa z tiulami, Gąsiorowska różowa ge- 
argette, Wachnianinówna pailletowa srebr 
na, Pauliówna batikowana w liście klonu 
Postępska różowa georgette, Sędzimirów- 
na zielona stylowa, Zbierzchowska czerwo. 
na ze złotą lamą, Woloszynowska koron- 
kowa Chantille, Poratyńska biała georget- 
te, Ostrowska czarna kryta koronką, Biu- 
mówma seledynowa georgette, P-my Pa- 
wińskie białe slylowe, Zawadzka poziom- 
kowa gase voille, Thuliówna stylowa o- 
range, Klinżanka biała koronkowa, Hawlicz 
kówna stylowa różowa, Spalkówna tafto- 
wa serisse, Bałtycką różowa tafta. 

Panie Rektorowa Tokarska czarna cre- 
pe satin przybrana złotą koronką, prof. 
Małakiewiozowa czarna koronkowa, Re- 
klorewa Niemczycka czarna gazowa na 
zlotem, tle, prof, Rencka czarna koronko- 
wa ma, staro-zlotem tle, Nowicka czarna 
koronkowa rezedowy szal, Longchamps nie- 
Łieska flitrowa. Tołloczkowa czarna geor- 
gette z flitrami, 

Banachowa różowa ze złotą KOTON% 


Lwów, 22 lutego. 

Prześnił się złoty sen karnawało- 
wy — szary Popielec zapukał do wrót. 
A za wrotami chichoczą jeszcze ją- 
kimś makabrycznym śmiccham reszt- 
ki ostałnej karnawałowej nocy. 

Wczoraj jeszcze tak piękne, tak 
imamiące wzrok i serce, tak oszałamia- 
jące zmysły... Błyskotliwość, barwność 
slrojów balowych, błyszczące tysiąta- 
mi iskier płomiennych oczy, zastawio- 
no biesiadne stoły, wytworność nowc- 
czesne) sztuki gastronamicznej, perlące 
śię w kryształach szklanie i kiel:sz- 
ków napdie, świecące tafle gładkich po 
sadzek, iastrumenta rozdźwięczońe ak 
czarodziejski chór —to było wczoraj— 
jeszcze przed godziną... A teraz... wa- 
lające się po kątach strzępy! szmat, któ 
re były dopiero co cudownemi jak ma- 
rzenie tiulami, gazami, jedwabiami. 
wyorana różnemi pas, zbrukana, zma- 


'towiuła podłoga, kurz i proch, w atmo- 


sferze zużytego powietrza, walęsająca 
Się po salach z szczotkamni i trzepacz- 
kami zaspana służba, wybnukane, po- 
plamione i pomięte obrusy, resztki 
mięsiwa, wytetlanych kanapek i ciast, 
puogrvzane kości i odpadki, poroziewa* 
ne wódki i wino, niedopite kieliszki, po 
piół i munsziuki z nicdopalonych pa- 
pierogów. 

I postać-w.łtmo zdaje się snuć w 
tych szkieletach rzeczy, które były --- 
zdełronizowany król - karnawał odar- 
ly ze swej wspamiałości uśmiecha S:ę 
(rmio. Dzwankami. ca wezorat jeszcze 


(Do ryciny na stranie 1-szei). 
dawały hasło do tańca, zapału życia i 
użycia, dziś wydzwania podzwonne 
znikomości rzeczy ludzkicii memento. 
prochem jesteś i w proch się obrócisz... 

W kościołach sypie się ponół na 
głowy grzeszników, co radowali się 
w ubiegłym karnawale — i na głowy 
tych, co umartwieniem własnem rieść 
pragną ekspiacię za nieprawości świa. 
ta, Lecz nastrój popielcowy nie tylko 
panuje w przybytkach  karnawało- 
wych zabaw i w pnzybytkaci! peświę- 


conych pobożnemu wzniesieniu myśli 


nad rzeczy ziemskie... 

Szare widmo popielcowe powiewa 
swą pmłochią nad całem ludzkie po- 
głowiem, przyprasza, popiołem wszyst- 
kie jego myśli... 

Minął szał i wspaniałość — zosta- 
ły gorzkie żale: za wydaną na karna- 
wał gotówką, a nieziszczonemi nadzie- 
jami, za wszystkiem, co rozwiała się 
jak dym, i za co trzeba teraz płacić 
rozczarowaniem i kociowbwikiem mo- 
ralnym i fizycznym, a także (n'astetv) 
temi pieniążkami, które lak prędko cd- 
pływają z kieszeni, a tak trudno do 
niej przypływają. Weksle, raty. dlug. 
więcej lub mniej honorowe... Uf, smu- 
lay wstęp do rozmyślań wielke ost- 
nydh... 

A już nazgorsze łe dni do na*bliż. 
szego pierwszego, bo potem... jakoś lo 
będzie... I oto wśród popiołów Środy 

zapustnej błyska przecież iskra mi- 
Qzłei., 
iakoś to bedzie! — To nasze porz 


Długowiosa królowa piękności. 


GWIAZDA FILWOWA, KTÓRA DETRONIZUJE TYP , 


N. Jork, w lutym. 

(e) Ideałem kobiecym w Ameryce jest 
od kiiku tygodni Greta Garbo, słynna 
gwiazda filmowa, zwana „szwedzką kró- 
lową piękności“. 

P. Garbo w odróżnieniu ud innych 
gwiazd filmowych nosi długie włosy zwi- 
jające się w loki, powłóczyste suknic, nie 


tańczy charlestona, nie pije cocłailów i | 
głosi publicznie, iż typ chłopczycy jest 


dla niej wstrętny, gdyż zabija wdzięk ko- 


biecy, 


| 
| 
| 
| 


GEEHLOPCZYCYE, 

Skutkiem | Kodóa zalet pani Gar- 
bo stała się w obecnej chwili najecepular- 
niejszą oschą w Stanach Zj. i znalazła 
wiele naśladowczyń. 

W pałacach przy V ulicy w Nowym 
Jorku uchodzi już za zły ton, «hy młode 
kobiety paliły papierosy i prowadziły in- 
ne rozmowy jak i sztuce i gespodarstwie 
domowem. Wygodna kanapś, książka z 
wierszami i pudełko czckołujck stanowi 
najmodniejsze tło pięknej Amerykanki. 
A stało się to za sprawą Grety Garbo, 


2.żuycia prowincji. 


W.adomości z Podhzjec. 


(Od naszego korespondenta) 


Podhajce, w lutym. 
Urzędnicy państwowi i samorządowi; 
zebrani na waman zgromadzeniu Slowa 
rzyszenia Połskiej Powiatowej Delegat ii 
Awiązku Pracowników Państwowy ch w 


Podhajcach w dniu 13 bm. uchwalili prze- 
3 na ręce P WO M śniew peg 
* Tørnaryn d'a = 5 


rinrin Ds 


| pos 


potlej oraz Marssalka Piisudsięego wy- 
czci i hoidu z zapewnieniem bezwzgle- 
ca farna. Uc iwalono dalej poprzeć 
akee Bezparty mego Bloku Współpracy « 
Rzadem. głosować ma listę Nr. f, oraz we- 
zwać ogół urzędników państwowych i sa- 
mesządowych do soVdarnezo oddania glo- 


PPIEŁTU 


Lenarlowiczowa czarna georgette ze stras- 
sami, prez. Prachtel-Morawrańska  ćzarna 
z koronką, prof. Bocheńska czarna geor 
pette dzełowa ze $trassami, Sokolnieka 
różowa georgebte z czarną koranką, Łom 
nioka czarna crepe de chin, Gąsiorowska 
czarna koronkowa, Cieszyńska biała cre- 
pe geongette, Żylińska różowa crepe satin 
z brokatem, Krzywobłocka czara georget- 
tc, Drexlerowa różowa tafla, Wróblewska 
czama ze złotą lamą, Parnasowa czarna- 
srebrna, Wilkiewiczowa czarna gaza 7 
z dżetami, inż. Blażyńska biała crepe ge- 
orgette z strassami i cape ze srebrnej Jz- 
my, pulk. Kończacka crepe satin lososiowa.. 
złote koronki, dyr. Postępsku popielata 
crepe satin, prok. Koerberowa czarna dźe- 
towa, kap. drowa Dabrowska georgette pó- 


kryta srebrno-zlotą nicią, p. Janina Grod- 
ki stylowa różowa crepe satin z koronka- 
mi, dr. Schneidrowa różowa geongebte z 
liurami, prof. Hiarowiczowa czarną P> 
georgette, .drową St. Kwiatkowska biala 
"harmeusse ze srcbrmą koronką, Madejew- 
Ska niebieska crepe satin, Kauczyńska ró- 
żowa tafta ze złotą koronką, Falkiewiczowa 
złota georgette ze stąssami, inż. Mikułowa 
morelowa crepe de chin ze strassami, dr. 
Sawicka popielała crepe de chin z gazą 
gerisse, Chorążakowa biała stylowa koron- 
kowa, Krzyżanówsł:a srebrna z zielonym 
woulem,  Dobrzańska stylowa koloru tafli 
morskiej, Adamowa Gelbowa stylowa tę- 
czowa ze sitrassami, mec. Stankiewiczowa 
blskitna Iems z niebieskiemi. koronkanii, 
Wassumgowa żółta stylowa tafta, 


| 


la śmierć króla karr 


WCZORAJSZA ŚWIETNOŚĆ ROZSYPAŁA SIĘ W SZARY PROCH POPIELCOWY. 


WIDMO NIGOŚCI I KOGIO- 
KWIK MORALNY I FIZYCZNY. — A TE PIENIĄŻKI!- JAKOŚ TO BĘDZIE. 


ciwe, tak prosle — nierozdzielne z na- 
szą słowiańską naturą przysłow:e, 1o- 
zwala nam nie zwątpić nawet wśród 
nastrojów Popielcowych.., 

Wzięliśmy od Karnawału jego kró- 
lewską dań — a dalej jakos lo będzie. 


aż do następnego powrotu radusnego 
gościa w roku przyszłym. 
J. F 


E E UCZRYŁOACYNEKE="A 
Ze sportu. 


NOWY REKORD S7VPYA&ET APTA, 
LONDYN, w lutym. 


Z Dayton Beath na Florydzie dono- 
szą, że znany automobilista angielski 
kap. Malcolm Campbell zdobył nowy re- 


kord szybkości na swym Samochodzi«, 
450-konnym, marki Napier. Przeciętnn 
szybkość, osiągnięta przez Campbella 


wczoraj wynosiła około 338 kim. na go- 
dzinę. Jadąc z wiatrem osiągnął prze- 
ciętną szybkość około 344 kim. na godzi- 
ne, natomiast przeciwko wiatrowi około 
320 klm. 


ZZOZ 0 


Kocik rediemn. 


Pnuwkam AUULUS1 RADIOWYCH 
Środa, 22. lutego 1928. 

Warszawa (1111;: 17.20 Odczyt jopek 
„O dzieciach nieworma mych. 1745 Au- 
dycja dle dzieci. z Krakowa. 18.15 Kou- 
cert popołudniowy w wykonaniu orkie- 
stry P. R. W programie utwory Mendel- 
sohna. 19.35 Odozyt p. t. „Drewno w 
międzynarodowej polityce gospodarczej 
Pałski*. 20.00 Odczyt o działalnośc: 
Rzalu organizowany przez Prezydjum 
Rady Ministrów. 20.30 Koncert. 22.30 
Sygnał czasu, komunikaty. 

Kraków (566): 17.45 Audycja dla mlo- 
dzieży „Wyklęty król opowiadanie =Z 
czasów Bolesława, Śmiałego, w wyk. art. 


Teatru Miejskiego. 18.15 Koncert (fort, 
śpiew). 19.35 Odczył p. t „O polsko- 
niemieckiej konwencji emigracyjnej“. 


20.30 Transmisja z Warszawy. 

Katowico (422). Wilno (435): 20. 00 
Transmisja z Warszawy. 

Poznań (344): 20.30 Koncert organo- 
wy. prof. Nowowiejskiego. 22.80 Muzyka 
laneczna z winiarni. „Carlton*. 

Wrocław (322): 20.10 Transmisja z 
sali koncertowej. „Salomo“ oratorjuni 
Haondła. 22. 10 Transm. z areny sporto- 
wej. 

ban (349): 20.10 Wieczór ku wspom- 
nieniu Rewolucji Francuskiej. 21.45 Kon- 
cort: forlepianowy. 

Loudyn (861): 21.10 „Rodelinda', o- 
rura Haendla. 24.000 Muzyka taneczna. 

Lipsk (366): 20.15 Wieczór Hugona 
Wolfa. 22.80 Radjo kabaret, 

Stuttgart (380; Frankfurt (428): 20.15 
Konceri orkieslry symfonicznej. (Mozart, 
Czajkowski). 21.15 Audycja p. t. „Matka 
1 dziecię". 

Hamburg (394) 17.55 „Zmierzch Bo- 
gów“, opera Ryszarda Wagnera. 28.80 
Muzyka taneczna. ` 

. Lengenkerg (468): 20.00 Wieczór p. L 
„Afryka. 21.30 Bai radjosłuchaczy. 22.30 
Dancing. 

Berlin (484): 19,30 „Corregidor“, 
ra Wolffa. (Trənsm. z opery). 

Wiedeń (517): 20.30 Odezyłt Maxa 
Dovrtent. Nasi. inscenizacja szłuki A. 
Schritziera „Marjonetki'. 

Czwartek, 23. lutego 1928. 

Warszawa (111): 16.40 "Transmisja 
z Krakowa. Odczyt p. t. „Psychologja ko- 
biety'. 17.45 Audycja literacka. 19.35 
Lekcja języka angielskiego. 20.00 Odczył 
o działalności Rządu organizowany przez 
Prezydjum Rady Ministrów. 20.30 Audy- 
cia z okazji święta narodowego  Estonji. 
(Orkiestra, recytacje. śpiew). 22.00 Syemal 
czasu, komunikaty. 22,30 Transmisja mu- 
zyki tancrznej. 

Poznan 344), Katowice (422) Wilno 
(435), Kraków (566): 20.00—22.00 Trans- 
misja z Warszawy. (Wieczór estoński). 
22.30 Muzyka ianeczna. 


ope- 


Nr. 3421 


POA A 


Wroclaw (322): 30.00 Transmisja z tea- |! 


iru w Beuthen, „Wesclo Figara“, opera 
Mozarta. 22.30 Muzyka taneczna. 
Madician (216): 2100 „La Waly“, 


opera Catalamiego. 

Królewiec (329): 20.05 Wieczór pośw. 
muzyce 19. wieku. 

Praga (348): 19.30 Koncert Filhacmo- 


nji czeskiej. ‘Weber. Respighi, Sur, 
Stranssj. 
Lipsk (36;: 20.15 „Obrazki fants- 


styczne i postacie niesamowite". (Recyla- 
cje, orkiestra). 

Stuttgart (380): 20.00 Wyjątki z utwo- 
rów Schillera (Wallenstein, Lager, Picco- 
lomini). 22.30 Lekcja tańców. 

Frankfurt (428): 20.15 „Wesele Figa- 
tra“, opera Mozarta, transmisja z Kassel. 
22.30 Muzyka taneczna i lekcje tańca. 

Langenberg (468): 20.15 Muzyka z epoki 
rukoka. 21.50 Wesołe recytacje. 22.30 Mu- 
zyka taneczna. 

Berlin (484): 21.00 Koncert kwartetu 
Rose'go. (Mozart, Beethoven). 

Wiadeń (517): 19.30  „Tamnhauser*, 
opera Wagnera. 


—— 


BUDOWA STACJI LWOWSKIEJ, 
Lwów, 123. lutego. 

Mimo trudności fimamsowych, Polskie 
Radjo nie przestaje zabiegać o doprowa- 
dzenie do skutku budowy szóstej radjo- 
stacji polskiej, która ma stanąć we Lwo- 
WIE. 

Prócz znaczenia kulturalnego projek- 
towana stacja bylaby propagatorką języ- 
ka ojczystego w okręgach na południe i 
wschód od Lwowa i niewątpliwie sięga- 
laby swą falę na część Podola do Ka- 
mieńca i dalej. 

Według "wszelkiego prawodopodobień- 
stwa budowa stacji lwowskiej rozpocznie 
się ma wiosnę i trwać będzie do jesieni- 

Pewne trudności nastręczalby dobór 
fali dla nowej stacji, albowiem w eterze 
panuje już pod tym względem wielka 


Ź'cie gocnodarcze, 


nejemeniacja przywozu. Izba przemy- 
słowo - handlowa we Lwowie zawiadamia, 
że z dniem 14 marca br. wchodza w ży- 
cio nowe zasady reglementacji imyort., 0- 
głoszone w Dz. U. P. Nr. 15 ex 1928 poz. 
118. Wedle tych przepisów uchylone zo- 
stają, dotychozasowe zakazy przywozu od- 
nośnie do szeregu artykułów, wprowadzo- 
ną zaś zostaje nowa lista towarów do przy- 
wozu zakazanych. istę tę pnzeglądnąć 
można w stowarzyszćniach i związkach 
kupieckich, jak również i w Izbie przemy- 
słowo-handlowej we Lwowie. 

Powyższe częściowe uchylenie zakazów 
przywozu, nie dotyczy impomlu z Rzeszy 
Niemieckiej, wobec której obowiązują na- 
dal dotychczasowe w tym wypadku zasady. 

W związku z tem przy imporcie towa- 
rów, których dotychczasowy zakaz przy- 
wozu zostaje uchytony z dniem 14 marca 
br. wprowadzony zostaje przymus dalą- 
czania tćmiadaetw nrnehadzemi”. 


ogrodu. gdyż spodziewałem Sie wizvty 


RTE ETT EY 


— 


i» 
EDGARD WALLACE. 


MŚCICIEL 


t 
Wywąchała ją — przerwał 
Brixan szybko. Miss Leamington zgu- 
biła dziś w Griff Towers parę rękawi- 
czek, przypuszczalnie zostały one uży- 
te przez sir Gregory, by zorientować 
nieomylny węch Bagha. 


21 


— Nie chce mi się wierzyć, to jest 
niemożliwe — rzekł stary Jack w za- 
myśleniu — choć przyznaję, że te 
wiełkie małpy czynią rzeczy wprost 
niesłychame. Gzy postrzelił go pan? 


— Niestety nie, ale mogę powie- 
dzieć, że do tego orangutana już kie- 
dyš strzelano, gdyż inaczej byłby się 
rzucił na mnie. 

— A cóż pan tu robił? 

— O tak chodziłem sobie trochę -~ 
rzekł tamlen niedbale — poważny de- 
tekityw ma tyle rzeczy na głowie, że 
nie może spać jak zwykli tudzie. Zre- 
azta nigdy mie zamierzałem opuścić 


1 


„GAZETA PORANNA” g dnia 28, iulegu 1928. 


Aby obuwie nie podrożało | 


wstrzymany ma b é wywóz surowych skór. 


6 MILJONÓW PAR OBUWIA ROCZNIE POTRZEBUJE LUDNOŚĆ MIAST 
W POLSCE. 


Lwów, 22. lutego. 


(e). Starania ze strony krarowego 
przemysłu garbarskiego celem wpro- 
wadzenia zakazu wywozu zagranicę 
surowych skór, ze względu na nieby- 
wały wzrost cen tych skór, mają być 
uwieńczone pomyślnym skutkiem. 


Jeśli wywóz surowych skór edhywal- 
bysię w dalszym ciągu w tem samem 
tempie co dotychczas, to już niedługo 
zabrakłoby surowea dla krajowych fa- 
bryk garbarskich. 


Komsnmpeją obuw*a miejskiego w 
Polsce Ooh'iczona jest na 6 mil'onów 
par rocznie. Z tego na import zagrani- 
czny przypada około 2 miljony par zo- 
cznie, na produkcję fabryk krajowych 


również tyle, reszta zaś na szewców 
ręcznych i zakłady chałtupnrcze, 

Ostalmio konkurencja zagraniczna 
staje sę coraz nciążliwszą, wyzysku- 
jąc specjalne kontyngenty importowe, 
udzielające 6-miesięcznych kredytów 
niedostępnych dla krajowych przemy- 
głowców i wreszcie sprzedając u nas 
po cenach dumpingowych, to znaczy 
w Polsce taniej aniżeli we własnym 
kran. 

Niedawno jedna tylko znana fabry- 
ka Bała w Czechosłowacji wyrabiają- 
ca towar lichy, ale bardzo tani, sprze. 
dała do Polski około 450 tysięcy par. 

Z Polski wywozi się rocznie zagra- 
nicę Około 1 miljona surowych skór 
cielęcych. 


Project ustawy o spółkach 


Z OGRANICZONĄ ODPÓW. 


Lwów, 22. lutego. 

W dniach 16. i 17. lutego br. od- 
była się w Izbie przemysłowo-handlo- 
wej pod przewodnictwem wiceprezy- 
denta dr, Ruckera konferencja w spra- 
wie opracowanego przez Ministerstwo 
Przemysłu i Handlu projektnu ustawy 
o spółkach z cgraniczoną odpowiedzial- 
nośc'ą. W konferencji wzięli udział 
reprezentanci interesowanych sfer 
przemysłowych i handlowy: h, oraz 
kół prawniczych. Po  zreferowaniu 
projektu mrzez referenta dr Tirmern 


rozwinęła się ożywiona dyskusja, w 
toku której zaproponowano szereg 
zmian do poszczególnych postanowień 
projektu. Zmiany te dotyczą kwestji 
ograniczenia ilości spólników w Spół- 
kach z ograniczoną odpowiedzialno- 
ścią, minimalnej wysokości zakłado- 
wego kapitału, przymusu aktu nota- 
rjainego przy zawiązywaniu umowy 
spółki itd. 

Na podstawie wyników konfsren- 
cji Izba przedłoży Ministerstwu Prze- 
myshu i Handlu swoją opinię. 


OTZARIE 


GIEŁDA LWOWSKA, 


Lwów, 21. lutego.. 
Waluty i dewizy bez zmiany. Dołar 
w płaceniu 8.88 i ćwierć. — Tendencja 
dla akcji utrzymana. Obroty średnię. 


GIELDA ZROŻOWA, 
Lwów, 20. lutego. 

Na Giełdzie większe obroty w psze- 
nicy, życie, jęczmieniu i owsie. 

Ogólny obrót około 200 ton. 

Ceny naogół zwyżkowe. 

Naogół podaż zmniejszona, przy oży: 
wionym popycie. 

Tendencja zwyżkowa, 
silna. 


usposobienie 


p. Bagha, 

— Któż tam jest? 

Drzwi skrzypnęły i smukła postać 
otulona. w jasny szlafroczek wyszła 
ku nim. 

— Mloda osobo, przeziębisz się set- 
nie — ostrzegał Knebworth, Co się u 
pani stało? i 

— Nie wiem — rzekła oglądając 
iroskliwie swoją rękę. Usłyszałam Ja- 
kiś szmer, podeszłam do okna i złapa- 
ło mnie to straszne „cos“. Co to było 
p. Brixan? 

— Nie groźniejszego, jak zwykła 
małpa — odrzekł z udanem lekcewa 
żeniem. Tak mi przykro, że się pani 
przestraszyła. Ale strzał jeszcze więcej 
panią przeraził, prawda? 

— Właśnie, że wcale nie  Tamte 
było okropne, okropne — powtarzała 
drżącami rękami zakrywając oczy. 

— Ona ma racię — mruknął sglary 
Jack. moje dziecko, dużo zawdzięczasz 
temu młodemu panu. spodziewał się 
owej wizyty i wariował pod  twajem 
oknem. 

— P. Knebworth troszke mrzeta- 
dza — rzekł Miket —-Nie jest to węgle 


| 


KURSA ZBOŻOWE. 
Pszenica kraj. dworska ex 1927 750— 


| 780 gr. 49.50—-50.00, Pszenica kraj. zbio- 
| rowa ex 1927 730—710 gr. 47.00—48.00, 


| 
I 


| 
| 
| 


Żyto małopolskie ex 1927 690 gr. 37.50— 
38.50, Jęczmień małopolski browarnia- 
ny 670 gr. 39.00—40.00, Jęczmień małop. 
przemiałowy 640 gr. 34.50-35.50, Jęcz- 
mień  małop. pastewny  600—610 gr. 
31.00—32.00. Owies małcpolski ex 1927 
450 gr. 32.00—38.00, Kukurudza rumuń- 
ska 35.00—35.50, Ziemniaki przemysło- 
we 5.50—6.00, Fasola biała 45.00-—55,00, 
Fasola kołorowa 40.00—45.00, Fasola 
krasą 50.00—55.00, Groch 1/2 Victoria 
55.00—60.00, Groch polny 40.00—50.00, 
Bobik 33.00—34.00 Mieszanka pastewna 
w zjarnie 00.00—00.00, Wyka 30.00—31.00 
Siano słodkie krajowe prasowane 7.50— 
h.50, Słoma prasowana 4.25—4.75, Hre- 
myka 41 00—49200. Len 6800-—71.00. Lu- 


skromność bohatera. Spodziewałem się 
tego gościa, gdyż wieczorem widział 
go już p. Longvałe i pam też mr, Kneb- 
worth. Jack potwierdził skinieniem 
głowy. 

-— Właściwie widzieliśmy go wszy- 
acy — ciągnął Brixam dalej — a po 
nieważ nie chciałem, by wstająca 
gwiazda ekranu (jeśli mi wolno wyra- 
zić tę nadzieję) była narażoną na. mal- 
pie odwiedziny, wiec siedziałem w 0- 
grodzie. 

Nagłym ruchem wyciągnęła małą 
rączkę, którą detektyw mocno uści- 
snął. 

—- Dziękuję panu mr. Brixan 
rzekła — pomyliłam się w swym są- 
dzie o panu. 

-- Wszyscy się mylą — 
chłopak z udanym patosem. 

Dziewczyma wróciwszy do pokoju. 
tym razem zamknęła okno. Raz jesz- 
cze wstała i zaglądając przez firanke 
zobaczyła tlejący koniec cygara nie 
mmordowanego wartownika. Zupełnie 
uspokojona zasnęła głęboko, choć na 
krótko. góyż z pierwszym birzaskieni 
dnia, Fore zaczął pukać do drzwi pó 
katei budząc aklorów. 


odparł 


] 
| 


| 
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bin moebieski 21,75—22.75, Rzepak ozi- 
my ex 1927 68,00—70.00, Mąka pszenna 
40 proc. bruito za netto łącznie z wor- 
kami loco Lwów 8ł00—82.00, Mąka 
vszenna b0 proc. brutto za netto lacz- 
nie z workami loco Lwów 74.00) -74.50, 
Maha żytnia 6b proc. brutto za netto łą- 
cznie z workami loco Lwów 53.60-29.60, 


. Grysik kukurułziany 49.00—50.00, Mąka 


kukurudziana 3160—35.00, Otręby żyt- 
nie netto bez worka 24,75—25,25, Otręby 
pszenne netlo bez worka 25.25—25.75,- 
Kasza hreczana 50 proc. calówek 50 proc. 
połówek  72.00-—74,00, Kasza jaglana 
;1.25—75.25, Kasza jęczmienna 56.50— 
57.50, Pecak 54.00—55.00, Proso krajo- 
we 42.00—44.00, Makuchy lniane 46.00— 
47.00, Koniczyna czerwona krajowa na- 


turalna 220.00—250.00, Mak  nichieski 
90.00—110.00, Mak siwy  75.00-—90.00. 
Worki jutowe wyr. Stradom. Waria 


1.40—1.80, Częstochowianka 75 kg. za 
sztukę 1.65—1 70, Worki używane dobre, 
za sztukę 1.50-—1.60. 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 

Warszawa, 21. lutego. . (Tel G. P. 
Bank Handlowy 123, Bank Polski 151.50, 
Bank Żacnodni 32, Bank Zw. Sp. Zar. 39, 
Siła światło 115, Gosławice 72, Wysoka 
156, Węgiel 100, Łilpop Rau 43, Modrze- 
jów 47, Ostrowiec 86, Parowozy 38.50, 
Rudzki 52.50, Starachowice 64.75, Za- 
wiercie 54, Borkowski 19.50, Hlaberbusch 
170, Spirytus 39.75. 

Warszawa, 21. lutego, (Tel. G. P.) 
Sztokholm 238.70, Londyn 43.36 i pól, 
N. Jork 8.88, Paryż 34.97, Praga 26.35, 
Szwajcarja 171.09, Wiedeń 125.24, Wło- 
chy 47.13, 5 proc. pożyczka konwers. 61, 
pożyczka kolejowa 102.25, pożyczka do- 
larowa 85, dolarówka 69.50, 8 proc. listy 
zast. Banku Gosp. Kraj. 94, 8 proc. listy 
zast. Banku Rolnego 94, 8 proc. obliy. 
komun. Banku Gosp. Kraj. 94. i 


GIEŁDA KPATOWSKA, 


Kraków, 21. lutego. (Tel. G. P.) Bank 
Polski 151.25, Bank Przem. 105, Bank 
Ziem. Kred. 0.05, Żegiuga 12.00, Ziele- 
niewski 164.86, Górka 95, Siersza gór. 14, 
Siersza el. 52.75, Chodorów 152, Chybie 
5.65, Piasecki 16. 


GIEŁDA ZURYCHSKA. 

Zurych, 21. lutego. (Tel. G. P.) Paryż 
20.44, Londyn 25.34 i trzy czwarte, N. 
Jork 5.19.82 i pół, Beigja 72.85, Włochy 
27.54, Hiszpanja 88.20, Hołandja, 209.15, 
Berlin 124.10, Wiedeń 73.20, Sztokholm 
139.50, Oslo 138.35, Kopenhaga 139.22 i 
pół, Sofja 3.75 i pół, Praga 15.40 i pół, 
Warszawa 58.30, Budapeszt 90.85, Biało- 
gródyo.13 i ćwierć, Ateny 6.90, Konstan- 
tynupol 2.63, Bukareszt 3.18 i pół, Hel- 
singfors 13.10. 


GIEŁDA WIEDEŃSKA. 


Wiedeń, 21. lutego. (Tol. G. P.) Am- 
sterdam 285.10, Belgrad 12.45, Berlin 
169.18, Bruksela 98.65, Budapeszt 123.89, 
Bukareszt 4.34 i ćwierć, Kopenhaga 
189.80, Londyn 34.56 i trzy czwarte, Ma- 
dryt 120.20, Medjolan 37.56 i ćwierć, N., 
Jork 708.65, Oslo 188.65, Paryż 27.86 i 
nół, Praga 20.99 i pół, Sofja 5.10.30, 


Om saw pierwszy zeszedł na dó. 
Ogród niewyrażnie ryscwał się na tle 
bladego świtw: mrukliwie przywitał 
się z dutektyweń:: 

—- Dzień dobry panu — rzekł Bri- 
xan. A iropos p. Foss, wczoraj został 
pan w Griff Towers, aby pomówić z 
rozkosznym Pennem? 

—— To pana nie obchodzi — burk- 
nął reżyser chcąc odejść, lecz Mike 
zastąpii mu drogę, 

— Jedna rzecz mnie obchodzi, mia 
nowicie co znaczy ten biały krążek na 
oknie miss Leamington? 

Tu wskazał na papien, zauważony 
przecz dziewczynę poprzedniego wie- 
CZOTA. 

— Nie o lem nie wiem, — odparł 
Foss z wzrastającym gniewem, w któ- 
rym czuć było odcień strachu. 

— A któż ma wiedzieć, jeśli nie 
pan? Wczoraj wieczór widziałem jak 
go pan zakładał. 

-- Jest to znak dla człowieka usta- 
wiamcego obiektyw. 


(C. d. aĵ 


e aa 
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Sztokholm 190.20, Warszawa 79.75, Zu- 
rych 136.31, Amerykańskie 705.80, Nie- 
mieckie 168.98, Francuskie 27.98, Wło- 
skie 37.52, Jugosłowiańskie 12.37, Czeskie 
20.96, Węgierskie 123.84, Szwajcarskie 
136, Holenderskie 284, Renta lutowa 0.64 
Renta koronowa 0.45, Dunaj S. Adria 
56.45, Tureckie 47, Bankverein 30, Bo- 
denkredit 126.20, Kreditanstalt 64, Hipo- 
loczny 72.50, Kompas 1, Landerbank 
25.75, Merkury 27.50, Żivnosteńska 109, 
Austr. kol. państw. 27.50, Kołej południo- 
wa 18, Alipiny 40.55, Berg u. Hutten 756, 
Krupp 11.15, Prager Eisen 363, Rima 
ini i ćwierć. Siersza 10.90, Silesia 0.20, 
Żicłeniewski 16.70, Fanto 6.70, Karpaty 
20, Galicja 71.50. 


GIEŁDA LONDYŃSKA. 

Londyn, 21. lutego. (Tel. G. P.) N. 
Jork- 487-11/16, Holandja 12.12 5/16, 
Francja 124.02, Belgja 35.02 i trzy czwar- 
le, Włochy 92.06, Niemcy 2042 5/8, 
Svwajcarja 25.34 6/8, Hiszpanja 98.73, 
Danja 18.20 3/8, Szwecja 18.17, Norwegja 
15.32, Helsingiors 193.52, Praga 164.62, 
Wiedeń 34.63, Warszawa 43.45. 


OBROTY PRYWATNE. 

Lwów, 21. lutego. 

Tendeucja spokojna. Obrót średni. * 
WALUTY: Dolary ameryk. 8.87.50— 
5.88.00. dolary kanad. 8.83.50—3.84.00, 
korony czeskie 0.26.00—0.26.50, szylingi 
austr. 1.25.50—1.26.00, leje 0.05.00— 
0.05.50, franki francuskie 0.34.50—0.35.00 
{ranki szwajcarskie 1.71.50—1.71.75, Tun- 
lv szterlingi 48.40.00—43.80.00 czerwień- 
ce sowjeckie za jeden 32.50—32.80. 
ZŁOTO: 20 koron 36.45.00—36.80.00, 
20 franków 34.40.00—34.75.00, 20 marek 
niem.  42.50.00—42.80.00, 10 rubli ros. 
46.80.00—47.20.00. 
SREBRO: Korona aust. 9.69.00--0.790.00, 
lh kor. aust. 3.52.00—3.60.00, floren aust. 
1./6.00—1.80.00, ruble rosyjskie 2.95.00— 
1.06,00, kopiejki za rubel 1.18.00—1.54.00. 


OGLOSZENIA, 


KORESFONDŁNUJ A. 
12 groszy za wyraz. 

TANI w zielomej sukni i czerwonym sza- 
lu, która na ostatniej reducie w hotelu 
krulbowskirm zostawiła mi biały wach- 
Wrz z miebieskim sznurem, zechce la- 
skawie podać do Administracji „Gazety 


Poramnej' miejsce spotkania w dniach 
środa, piątek, niedziela pod  „Wach- 
lang”. : 1729 
OO E M E 00A Wika 
EA 

umor. 


SZALONE OSTATKI. 
— Gzy nie uważa pani, że mój mt 


świetnie wygląda w kostjnmia „niee 
Chciał zrazu wybrać coś komicznego, al 

ją twierdziłam stanowczo, że po iriilon 
nbrać się odpowiednio do swego imponu- 
jącego wyglądu. 


„GAZETA PORANNA" 


MASZYNISTKA, zmająca buchalterję i ję- 


WOLNE POSAT. 
10 groszy za wyraz. 


ń 


zyk niemiecki poszukiwana. Oferty 
„pod „2“ do Administracji. 1682-3 


FACHOWĄ SIŁĘ (pannę) do wędliniarni 
poszukuje się zaraz, Lwów. Sapiehy 69. 
peo aar 


CHCESZ OTRZYMAĆ POSADĘ? Musisz 
ukończyć kursa fachowe koresponden- 
cyjne prof. Sekułowicza, Warszawa. 
ŹZórawia 42. Kursa wyuczają, listownie: 
buchalterji. rachunkowości kupieckiej, 
korespondencji handlowej, stenografji, 
nauki handlu, prywa, kaligrafji, pisania 
na maszynach,  towaroznawstwa, an- 
gielskiego, francuskiego, niemieckiego. 
Po ukończeniu świadectwo.  Żadajcie 
prospektów. _ 4180-38 


FAKTURZYSTKA z branży elektrotech- 
nicznej (mlodsza siła), pisząca biegle 
i poprawnie na maszynie po polsku 
i niemiecku poszukiwana. Zgłoszenia 
pieemne pod „Fakturzystka, General- 
na Ekspedycja Ogłoszeń, Legjonów 1. 

172! 


POSALI POSZUKIWANA 
8 groszo ZA WYIAZ. 


ZAWODOWY rolnik poszukuje samodzie!- 
nej administracji folwarku od wiosny, 
poręczając dochody kaucją 1500 dola- 
rów. Zgłoszenia „Dla rolnika" p. Zimna 
Woda koło Lwowa. 1640-4 


ASYSTENTKA farmacji z praktyką wielko- 
miejską poszukuje posadę we Lwowie. 
Listy do Administracji pad „Asystent- 
ka“. 1715 


MŁODA panna z ukończoną szkołą dzie- 
więcioklasową poszukuje miejsca do 
dzieci, lub starszej pani. Posadę może 
objąć natychmiast. Łaskawe zgłoszenia: 
Stanisławów, Lipowa 89. Róża Jabłoń- 
ska. 1612-7 


ASYSTENTKA farmacji poszukuje popo- 
łudniowego zajęcia w aptece lwowskiej 
Referencje b. dobre. Zgłoszenia pod „ap- 
teka“ do Administracji Gazety Porannej. 

1718-3 


MODNIARKA bardzo zdolna poszukuje 
zajęcia, najchętniej w katolickiej firmie. 
Zgłoszenia: Admimistracja „Gaz. Por. 
pod „Zdolna". 1737-2 

MAGISTER farmacji bez pięciolecia, ru- 
tynowamy poszukuje posady od 1. kwie- 
tnia we Lwowie lub wiąkszem mieście 
na prowincji. Łaskawe zgłoszenia pod 
F. H. do administracji „Porannej". 

1728-5 


BILSZKANIA, SAuas I 
10 groszy za wyras. 


LOKALU przy ruchliwej ulicy poszukuję. 
Zgłoszenia do Administr. pod „Ugoda“ 
1663-3 


SZUKAM 5—4 pokojowego tmieszkunia ż 
całym komfortem. Zapłacę czynsz za 
2 lata z góry, ewentualnie wedle umo- 
wy. Zgłoszenia do Administracji „pod 


Tlnnasznn* 


z | 
| 


z dnia 23 


. lutego 1928. 


MARZEC, frontowy pokój umeblowany, 
utrzymanie, bez. ul. Dabrows'igoe 12, 4. 
1625-2 


PRZYJMĘ KAWALERA na  mieszkamie 
wapólme, pamzy rodznnre, z wilkiem lub 
bez. Skarbkowska 23, parter na prawo. 

1725 

DWA POKOJE z kuchnię z całem urzą- 
dzeniem odstąpię. Wiadomość M. Du- 
łyk, sklep spożywczy, Łyczakowska 20. 

1723 


KUPNO I SrAŻEJAG. 
12 groszy za wyraz. 


Po 8 zł. przerabia 


Kcłdry, materace w jednym dniu 
k. SKIBIŃSKI Lwów, Kopernika 4 


GRUNT pod kijka wii w Dorze i parcer 


frontową w  Kołomyji sprzeda , Jam 
Schwarz, Lwów, Leona Sapiehy 53, III. 


p. 1679-2 


KUPUJĘ i płacę najwyższe ceny za ma- 
kulalury oraz gazety. Łask. zgł. do Ad- 


mipistr. pod „Papier“. 1716 
KARMĄONIUWL Jednoglosowe z kopulu ta- 
nio sprzedam, Zborowskich 16. 1717-3 
RLUISIKALUKNA duza do sprzedania. 
Asnyka 7 w podwómzu, 1726 


PIANINA nowe od ż-2U0 złotych. Gwaran- 
cja fabryczna. Dogodne spłaty. No- 
wacki, Piłsudskiego 17. 1723 


HUAN DUNHdia NLS 
19 groszy za wyraz. 


MEBLE NAJROŻZMAITSZE solidnie wyko- 
nane poleca MIEJSKA WYSTAWA — 
Lwów, płac Halicki 10. w podwórzu. 

- 158126 


Z POWODU REKONSTRUKCJI bajecznie 
tanie ceny obrazów wysortowanych. Ba- 
torego 24- 1579-5 


CHOROBY WöŅERYCZNE i zasłarzalo 
skórne, nenrastonje seksualną eczy spe 
cialista Dr. Fxisrh, Wałowa ti 493 


KAŻDEMU bez poręki sprzeda i wypoży- 
czy meble wszelkiego rodzaju na długo 
terminowe spiaty firma Jakób  Czysz. 
Lwów, Rutowskiego 7 (naprzeciw Ka 
łedrv;. Rok zełożenia 1894. 118.7 


ZAKOPANE wilia „Wikłorja” na drodze 
do Sanafor mancz. poleca pokoje z ca 
łem utrzymaniem po cenach bardzo 
umiarkowanych. 7256-3 


UNIEWAŻNIA SIĘ skradzioną książeczk: 
wojskową rezerwisty z rocznika 1893 
Zaborniaka Wojciecha, która była wy- 
dana przez Powiatową Komendę Uzu 
nełrień w Jarosławiu. 1737 


PRZYJMĘ PRANIE bez chlorku do domu 
Skarbkowska 23. — Para bielizny mę: 
skiej 80 gr, para bielizny damskiej 


60 gr. ręcznik 25 gr., prześcieradło 
40 gr. poszewka 30 gr. kołnierzył: 
15 ar. Ue 


TADEUSZ PORĘBSKI, student Kaden 
Medycyny Weterynaryjnej unieważnia 


"aminian" jmdel-ę 4%% 
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PCRANNEJ 


NA 


PROSZEK OD BULU GŁUWY DLA DNQPOSŁYCH 


„KOWALSKINA 


ZA A USUWA NAJSILNIEJSZE } 


© 


BÓLE GŁOWY 


FABRYKA CHEMICZNO-FARMACEUTYCZNA 
„KOWALSKI MARSZAWA. 


CENY OGŁOSZEŃ: 

Za wiersz i-szpaltowy milimetrowy 
(szer. 30 mm.) ogłoszenia zwykłe za tek- 
stem 12 gr., za wiersz 1 «zpalt. milime- 
trowy (szer. 60 mm.) nadesłane 35 gr., 
za wiersz 1-szpalt. milimetrowy (szer. 
G0 mm.) po kronice 40 gr., za wiersz 
i-szpalt. milimetrowy (szer. 60 mm) w 
tekście (kronika, reperfuar, dział ekono 


FAZI 


Nr. 


n'or wą zozark ów pod kie 


! PEGYZUJNĄ rawat iwem szwaj .arskich 


sit fachowych esku- GULLEFM nn 


Syxstuska 14. 


Zdoln go hafciarza 


poszukuje od zaraz 


„LA DAME“ y AAT 8 


K| Chemika D-ra FRANZOSA, jedyny 
W radykalny i wypróbowany środek 
z (nacioranie) na 


Reumatyzm ! 

M kłucie z powodu przezieb enia, na kę 
postrzał, ischias i t. p. 

| Żądać w aptekach. | 

E Wyrób | ołćwna sprzedaż Apteka K 

| Mikolascha, „wów, Kopernika 1. 


i złe a a 
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8.1 CZYSZ "om wany 
Cn.rzy na cuk.zycę 


żądajcie bezpłatnej broszury o „AVENAL' 
środek pożywny regulujący przybytek i 
ubytek cukru, Dr. Hugo Caro, G. m. b. H. 
Glass adds to) (EO 


SUPERFOSFAT” 


Fabryki Nawozów Sztucznych 
Józefa i Karola TOWARNICKICH 
Sp. Akc. Lwów, ul. Kopernika 9. 
Tel, 9—11. 

dostarcza na dogodnych warun- 
kach kredytowych wszelkie nawo- 
zy sztuczne w przesylkach wago- 
nowych i kombinowanych. 


O TPZEWU 

45% UDZIAŁU W KAWIARNI LOUVRE. 

Wiadomość: Moszkowicz, 
Kotlałoja 2, 


p 
(J pianą 


miczny itd.) 50 gr., za wiersz ł szpalł. 
milimetrowy (szer. 60 mm.) w artykułach 
100 gr. za wiersz 1-szpałt. milimetrowy 
(szer. 60 mm.) na pierwszej stronie 60 gr.. 
drobne ogłoszenia za słowo 10 gr., drob 
ne ogłoszenia kupno i sprzedaż za słowo 
12 gr., drobne ogłoszenia mattymonialne. 
korespondencje 12 gr., prywatne za slg 
wo 12 gr. dla potrzebujących pracę lub 


nhosady 3 gr. cała strona ogłoszeniowa 
285 zł. pół strony ogłoszeniowej 150 zł 
cala strona tekstowa 480 zł. cała strone 
pod nagłówkiem |(1-sza) 570 zł Ugłosze 
nia zamiejscowe 30 proc. droższe. — Za 
ogłoszenia w miejscu zastrzeżonem, ogło 
szenia osobno stojące i hez numeru doli 
czamy 25 proc Odpowiedzialności za ter 
ininowę druk nie nrzyjmujeme Port. 


Z drukarni Spółki wydawniczej: GROD KI I SPÓŁKA, pod zarz. J. PŁOCKIEGO, we Lwowie, 


Odp. 


przekazów nie bonifikujemy. Uwaga? 
Kolnmny ogloszemlowe sa podzielone ne 
8 łamów  (szpalt), tekstowe na 4 tamy 
'szpalty). 

PRENUMERATA młestęczeńt 
! dostawą na miejsce lab pree- 


sylka pocztową , . . mę. 530 
sg dostawy „RE 9 R 
fa graniea m "v4 


red. SIENAN Gi4A LANUWY OKE 


